
3 dalsze powiaty 
zwolnione od miarek 
i odsypów

Ostatnio 3 dalsze powiaty — Biała 
Podlaska, Krasnystaw i Włodawa w 
woj. lubelskim zameldowały o prze­
kroczeniu 30 proc, planu obowiązko­
wych dostaw zboża dla państwa.
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Mota rządu Związku Radzieckiego
do rządów trzech mocarstw zachodnich 

w sprawie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych w Berlinie
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MOSKWA (PAP) Agencja Tass 
donosi: Dnia 8 grudnia Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR otrzy-
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do III Kongresu * 
Komunistycznej Partii Indii
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Komunistycznej Partii Indii

Madurai
/ Drodzy Towarzysze!

W imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przesyłamy Wam 
serdeczne, braterskie pozdrowienia i 
życzenia pomyślnych obrad.

Polskie masy pracujące wysoko ce­
nią wielki wkład, jaki wnosi lud In­
dii do światowej walki narodów o 
udaremnienie agresywnych planów 
amerykańskiego imperializmu, o za­
pewnienie pokoju w Azji i na całym 
świecie.

Życzymy Wam dalszych sukcesów 
w dziele umacniania sojuszu robot­
ników i chłopów, w dziele jednocze­
nia wszystkich sił patriotycznych i 
demokratycznych waszego wielkiego 
kraju w walce o poprawę bytu naj­
szerszych mas narodu hinduskiego i 
dla zwycięstwa sprawy pokoju i nie­
podległości narodów.

KOMITET CENTRALNY 
1 POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
’ PARTII ROBOTNICZEJ.

Wybitny poeta
Julian Tuwim

me zyie

W niedzielę 27 grudnia 1953 ro­
ku zmarł nagle w wieku lat 59 
jeden z najwybitniejszych po­
etów polskich Julian Tuwim. 
Zgon nastąpił w Zakopanem, 
gdzie poeta przebywał na wcza­
sach.

Literatura polska poniosła 
wielką stratę. Zmarł jeden z 
czołowych twórców naszej po­
ezji narodowej — poeta, którego 
wszechstronna postępowa twór­
czość związana była zawsze ze 
sprawą człowieka i skierowana 
swym ostrzem przeciwko ucisko­
wi i wojnie.

Wyrazem uznania Państwa Lu­
dowego dla wielkiego pisarza 
było przyznanie mu w roku 1951 
nagrody państwowej I stopnia. 
Julian Tuwim odznaczony byl 
również krzyżem komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski.
Trumna ze zwłokami zmar’pgo w 

Zakopanem poety Juliana Tuw ma 
będzie tam wystawiona w dniu 29 
bm. rano w lokalu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W tym samym dniu nastąpi uro­
czyste wyprowadzenie zwłok, które 
zostaną przew ezione do stolicy.

Pogrzeb Juliana Tuwima odbędzie 
się dnia 30 bm. o godz. 14 na cmen­
tarzu wojskowym na Powązkach.

Znakomity poeta porhowanj^ zosta­
nie w Alei Zasłużonych.

Pogrzeb Juliana Tuwima odbędz'e 
sie na koszt Państwa.

Przed pogrzebem w tym samym 
dniu w godzinach od 9 do 13 trum­
na ze zwłokami poety wystawiona 
będzie w gmachu Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki. 

mało od rządów Francji, Anglii i 
USA identyczne noty, stanowiące 
odpowiedź na notę rządu radzieckie­
go z 26 listopada w sprawie zwoła­
nia konferencji ministrów spraw za­
granicznych.

Dnia 26 grudnia Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR przesła­
ło ambasadom Francji, Anglii i USA 
w Moskwie odpowiedź rządu ra­
dzieckiego.

Nota rządu francuskiego z 8 grud­
nia 1953 r. brzmiała:

Ambasada Francji przesyła wyra­
zy ‘ poważenia Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i ma 
zaszczyt zakomunikować co nastę­
puje:

Rząd francuski czuje się szczęś­
liwy mogąc stwierdzić, że rząd 
radziecki zgodnie ze swą notą z 26 
listopada gotów jest wziąć obecnie 
udział w konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Francji, 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjedno­
czonych i Związku Radzieckiego. 
Rząd francuski wyraża nadzieję, 
iż konferencja ta umożliwi zjedno­
czenie Niemiec w warunkach wol­
ności i zawarcie austriackiego 
traktatu państwowego. Rząd fran­
cuski 
wisty

jest przekonany, że rzeczy- 
postęp w uregulowaniu pro-
Odpowiedź fiządu Radzieckiego 

z dnia 26 grudnia 1953 r.
radziecki potwierdza odbiórRząd

noty rządu Francji z 8 grudnia, sta­
nowiącej odpowiedź na notę rządu 
radzieckiego z 26 listopada br.

Rząd radziecki przyjmuje do wia­
domości zgodę rządu Francji na zwo­
łanie konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Francji. ZSRR. Anglii 
i USA w Berlinie. Rząd ZSRR po­
twierdza swe stanowisko, przedsta­
wione poprzednio w sprawie zwoła­
nia konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. Rząd radziecki oce­
nia znaczenie tej konferencji z punk­
tu widzenia możliwości osiągnięcia 
rozładowania napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, o ile bdpowied- 
nie dążenia ku temu przejawią wszy­
scy uczestnicy konferencji, jak rów­
nież z punktu widzenia konieczności 
zapewnienia bezpieczeństwa w Eu­
ropie i usunięcia groźby odrodzenia 
militaryzmu niemieckiego.

Rząd radziecki przyjmuje do wia­
domości zgodę rządu Francji na omó­
wienie sprawy zwołania konferencji 
pięciu mocarstw z udziałem Chiń­
skiej Republiki Ludowej, ponieważ 
jest rzeczą naturalną, że konferencja 
ministrów spraw zagranicznych pię­
ciu mocarstw może w jak najwięk­
szym stopniu przyczynić się do ure­
gulowania pilnych problemów mię­
dzynarodowych.

Biorąc pod uwagę konieczność od­
powiedniego przygotowania konfe­
rencji ministrów spraw zagranicz­
nych, jak również doniosłe znaczenie 
sprawy zapewnienia wszystkim rzą­
dom właściwych warunków uczest­
nictwa w tej konferencji, rząd ra-

dziecki uważa datę 25 stycznia 1954 
r. lub którykolwiek z następnych dni 
za najbardziej właściwy termin dla 
zwołania takiej konferencji.

Jeśli chodzi o miejsce, w którym 
ma się odbyć wspomniana konferen­
cja, to najbardziej celowe wydaje się. 
by sprawa ta została rozstrzygnięta 
na podstawie porozumienia przedsta­
wicieli Wysokich, Komisarzy czte­
rech mocarstw w Berlinie.

Analogiczne noty przesłał rząd ra­
dziecki również rządom Anglii i 
USA.

Strajk pocztowców
francuskich

PARYŻ (PAP). Strajk pracowni­
ków zatrudnionych w urzędach po­
cztowych przy dworcach kolejowych 
trwa w dalszym ciągu. Wskutek 
strajku sortowanie i ekspedycja li­
stów i innych przesyłek pocztowych 
zostały prawie całkowicie wstrzyma­
ne. W Paryżu i y kilku innych mia­
stach władze użyły żołnierzy do sor­
towania i ekspedycji przesyłek po­
cztowych. Do strajku przyłączyli się 
częściowo kierowcy samochodów po­
cztowych.

Trwaiący od k’lkunastu dni strajk 
personelu obsługującego lotniska fran­
cuskich linii komunikacyjnych zakoń­
czył sie całkowitym zwycięstwem straj­
kujących. Wywalczyli oni poprawę 
warunków’ pracy oraz specialne pre­
mie, których sie domagał* * * * * * * * * * * 1. Żadne san­
kcje nie tęda zastosowane wobec pra­
cowników, którzy wzięli udział w’ 
strajku.

Wśród kilkunastotysięcznej rze­
szy pracowników spółdzielczości 
pracy woj. bydgoskiego, którzy 
dla uczczenia II* Zjazdu PZPR 
podjęli szereg zobowiązań pro­
dukcyjnych, z zapałem realizują 
swój czyn przedzjazdowy również 
spółdzielcy branży odzieżowo- 
wlókicnniczej.

W szeregu spółdzielń zobowią­
zania przedzjazdowe zmobilizo­
wały załogi do zaostrzenia walki 
o jakość produkcji. Powstają
„brygady wysokiej jakości"; ha­
sło walki o jakość podjęli rów­
nież kierownicy 13 punktów usłu­
gowych Sp. Pracy Branży Włó­
kienniczej w Toruniu.
Spółdzielni „Tkanina"
goszczy osiąga 99 proc.
I gatunku.

W wykonaniu swych 
zań spółdzielcy branży odzieżo­
wej wprowadzili nowe asorty­
menty płaszczy damskich, konfe­
kcji lekkiej, kompletów narciar­
skich i in.

Równocześnie w szeregu spół­
dzielni uzyskano znaczne oszczęd­
ności, zlikwidowano zapasy po­
nadnormatywne, zebrano setki kg 
makulatury itd.

Powstały nowe zespoły artysty­
czne i taneczne oraz kursy samo­
kształceniowe. Tak. np. spółdziel­
nia „Konfekcja" w Toruniu zor­
ganizowała kurs jeżyka rosyj­
skiego i kurs Wszechnicy Radio­
wej.

Realizując swe zobowiązanie 
dostarczenia masom pracującym 
dodatkowych ilości artykułów o- 
dzieżowych. spółdzielcy wyprodu­
kowali tysiące sztuk odzieży po­
nad plan. M. in. spółdzielnia im. 
Dna Bogen we Włocławku wypro­
dukowała blisko 2000 sztuk odzie­
ży wartości ponad 600 tys. zł.

blemu niemieckiego i prcblemu 
austriackiego, które są szczególnie 
pilne, przyczyni się do rozwiązania 
innych wielkich zagadnień między­
narodowych, łącznie z kwestią bez­
pieczeństwa w Europie.

W związku z powyższym rząd 
francuski stwierdza ponownie, że 
dobrowolne zrzeszenie się wolnych 
krajów sojuszu atlantyckiego, jak 
również polityka różnych państw 
europejskich w dziedzinie rozwoju 
ich wspólnego dobrobytu i zapew­
nienia ich wspólnego bezpieczeń­
stwa ma charakter wyłącznie 
obronny i jest kolektywnym wkła­
dem w dzieło pokoju.

Rząd ZSRR wyraził chęć omó­
wienia możliwości zwołania konfe­
rencji pięciu mocarstw. Przewi­
dziana konferencja czterech mi­
nistrów spraw zagranicznych da 
możność każdemu jej uczestnikowi 
przedstawienia swego punktu wi­
dzenia w tej sprawie.

Rząd francuski po odbyciu kon­
sultacji z niemieckim rządem fe­
deralnym i z niemieckimi władzami 
Berlina proponuje, aby konferen­
cja czterech ministrów spraw za­
granicznych rozpoczęła się 4 stycz­
nia 1954 r w gmachu, z którego 
korzystała Sojusznicza Rada Kon­
trolna w Berlinie.

Ruszyła w kdzi pierwsza w Polsce 
Fabryka Kotłów i Radiatorów

21 bm. Minister Przemysłu Maszynowego Julian Tokarski dokonał 
w Łodzi uroczystego uruchomienia urządzeń nowoczesnej, całkowicie 
zmechanizowanej Fabryki Kotłów i Radiatorów Centralnego Ogrzewa­
nia. w której produkowane będą tysiące kotłów i radiatorów, przezna­
czonych do ogrzewania mieszkań w miastach i osiedlach robotniczych.

Nowy zakład otrzymał niezbędne urządzenia socjalne, szatnie, umy­
walnie, łaźnie, pokoje racjonalizatorów itp.

Na zdjęciu: Minijjer J. Tokarski uruchamia aparaturę. Foto - CAF

Ula cześć ES Zjazdu PZPfi

6 braci—murarzy Hojnowskich
odnosi sukcesy na budowach Nowej Huty

W tych dniach zespoły „białych 
murarzy" z rejonu wielkich pieców 
Nowej Huty zakończyły wymurówkę 
nagrzewnic I wielkiego p eca. wyko­
nując tym samym na 16 dni przed 
terminem swoje' zobowiązania.

W sukcesie tym poważny udział 
mają trzej bracia Hojnowscy: Bry­
gadziści murarscy 45 letni Jan i 44- 
letni Stanisław craz murarz 24- let­
ni Franciszek. Oni to bowiem byli 
inicjatorami tego ambitnego zobo­
wiązania i oni to własnym przykła­
dem mobilizowali całą załogę, budu­
jącą nagrzewnicę do wzmożonej pra­
cy na cześć II Zjazdu partii.

Tego samego dnia, kiedy z rejonu 
wielkich pieców nadszedł meldunek 
o zakończeniu przed terminem wy- 
murówki nagrzewnic z budowy ko­
minów pieców martenowskich n« 
stalowni doniesiono:

„Wykonując nasze zobowiązania n. 
kończyliśmy realizację naszveh zadań 
rocznych i ułożyliśmy dodatkowo ki. 
kadziesiąt metrów sześć, muru na ko­
minach".

Pod meldunkiem tym widnieją pod­
pisy mistrza Władysława HÓjnow- 
skiego, murarza Tadeusza Hojnowskie. 
go i technika Józefa Hojnowskiego. Są 
to rodzeni bracia Jana, Stanisława i 
Franciszka z rejonu wielkich pieców.

W naarodę za dobrą naukę

Rada Ministrów podwyższyła studentom 
stypendia państwowe

Ostatnio ogłoszona została Uchwała Rady Ministrów w sprawie przy­
znawania w szkołach wyższych stypendiów państwowych Uchwala ta 
m. in„ oprócz dotychczasowych stypendiów zwyczajnych, pełnych i czę­
ściowych, stypendiów mieszkaniowych i zasiłków wprowadza dla mło­
dzieży przodującej w nauce wyższe stypendia, tak zwane premiowe 
oraz stypendia naukowe.
Już obecnie na podstawie tej u- 

chwały przodujący studenci szkół 
wyższych — podległych Minister­
stwu Szkolnictwa Wyższego, Oświa­
ty, Zdrowia oraz uczelni podległych 
Głównemu Komitetowi Kultury Fi­
zycznej — otrzymują stypendia pre­
miowe. Stypendia te są o 60 zł wyż­
sze od stypendiów zwyczajnych na 
pierwszym stopniu studiów, a o 80 
zł wyższe — na drugim stopniu stu­
diów.

Stypendia premiowe na pierwszym 
stopniu studiów otrzymują stypendr- 
ści, którzy zakończyli bez poprawek rok 
łub semestr studiów z wynikiem b. do­
brym bądź dobrym ze wszystkich 
przedmiotów i uzyskali przynajmniej 
połowę ocen b. dobrych.

Stypendium premiowe przyznawane 
jest przez rektora szkoły wyższej na 
wniosek dziekana wydziału na okres 
jednego semestru, w razie n'edotrzy- 
mania przez stypendystę w następnym 
semestrze warunków uzyskania sty­
pendium premiowego .traci on prawo 
do jego otrzymywania.
Uchwala Rady Ministrów przewi­

duje ponadto wprowadzenie w szkol­
nictwie wyższym tzw. stypendiów 
naukowych, które będą wyższe o 25 
—50 proc, cd stypendiów premio­
wych. Stypendia naukowe przyzna­
wane będą studentom, którzy obok 
dobrych wyników w studiach w cią­
gu co najmniej 4 kolejnych seme­
strów wyróżnili się aktywnością w 
samodzielnej pracy naukowej. Sty­
pendia te przyznawne będą co reku 
przez rektora szkoły wyższej na pod-’ 
stawie uchwały senatu uczelni.

Na mocy uchwały studenci, którzy 
do końca studiów pobierali stypendia 
premiowe lub naukowe oraz otrzyma-

H b. dobrą ocenę przy egzaminie dy­
plomowym, uzyskują w ramach swej 
specjalności prawo -wyboru miejscowo­
ści i zakładu pracy spośród wolnych 
miejsc zgłoszonych przez zainteresowa­
ne ministerstwa do komisji przydziału 
pracy. Równocześnie uzyskują oni 
prawo do najwyższego wynagrodzenia, 
jakie stosownie do obowiązujących za2 
sad może być przyznane absolwentom 
szkół wyższych w danym zakładzie 
Studenci kończący studia drugie­

go stopnia lub studia jednolite, któ­
rzy do momentu ukończenia nauki 
pobierali stypendia naukowe, mają 
również pierwszeństwo w przyjęciu 
na studia aspiranckie.

384 procent normy
dla uczczenia
II Zjazdu Partii

Wysokimi osiągnięciami czczą II 
Zjazd Partii robotnicy Zakładów Me­
chanicznych w Tarnowie. Przekra­
czają oni poważnie swe normy, uzy­
skują wyniki produkcyjne dotych­
czas nie osiągane.

Na czoło przodujących realizato­
rów zobowiązali wysunął się ślu­
sarz Józef Pomykała. Ostatnio przy 
jego nazwisku na tablicy yzspółza- 
wodnictwa pracy pojawuła się cyfra 
384 proc, normy. Wyniku takiego Jó­
zef Pomykała ie=ZC’P n e osiąjmnł

O- uzyskaniu w Czynie przedzjazdo- 
wym wvsokich osiieni-ć w zakładach 
mechanicznych w Tarnowie zameldo­
wało równ'eż wielu innych przodują­
cych robotników. M. in. 346 proc, nor­
my osiągnął wytaczarz Władysław No 
wak, ślusarz Józef Krogulskl przekro­
czył 344 proc. normy, zaś wytaczarz 
Augustyn Jodłowski 301 proc, normy.

Murarka to rodz'nny zawód Hoj- 
nowskich. Od wielu lat w rodzinie 
tej utrzymują się żywe tradycje mu­
rarskie. Murarzami byli dziad i oj­
ciec braci Hojnowskich.

Od dwu lat bracia Hojnowscy pra­
cują w Nowej Hucie. Znaleźć ich moż. 
na na najtrudniejszych ode nkarh bu­
dowy. Rejon warsztatów mechanicz- 
nj ch, wytwórnia materiałów ognio. 
trwałych, wielkie piece, stalownia, oto 
nowy szlak S braci Hojnowskich.

Górnicy bytomscy
wykonali plan roczny

Górnicy bytomskiego zjednoczenia 
przemysłu węglowego wykonali w 
dniu 28 bm. o godz. 12 roczny plan 
wydobycia węgla.

♦

Czyn przedzjazdowy 
uspołecznionego rzemiosła 

woj. bydgoskiego
99 proc. — I gatunku w „Tka­
ninie"
Nowe modele płaszczy i kom­
pletów narciarskich
Dalsze brygady wysokiej ja­
kości, 
Zespoły artystyczne i kursy

samokształceniowe,
* Tysiące sztuk odzieży ponad 

plan .

*
♦

*

Załoga 
w Byd- 
produkcji

zobowią-
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Stic uczczenia ii Zjaidu P7-Pn

Do współzawodnictwa w oszczędzaniu materiałów 
i obniżania kosztów własnych produkcji 

wezwała załoga Fabryki Sprzętu Rolniczego w Inowrocławiu

Wymiana towarów 
między ZSRR 
a Mongolska Repu!) iką Lodowa

W wyniku rokowań między Mini- 
sterstwem Handlu Zagranicznego 
ZSRR a mongolską delegacją han­
dlową, które toczyły się w atmosfe­
rze wzajemnego zrozumienia, został 
podpisany 26 grudnia br w Moskwie
protokół o wymianie towarowej mie­
dzy Związkiem Radzieckim a Mon­
golską Republiką Ludową na rok 
1954.

Związek Radziecki będzie dostarcza! 
Mongolskiej Republice Ludowej arty­
kułów przemysłowych 1 konsumcyj- 
Ilych w tym: tkanin bawełnianych, 
wełnianych 1 Jedwabnych, cukru, mą­
ki, Jak również produktów nafto­
wych, samochodów i sprzętu technicz­
nego.

Mongolska Republika Ludowa będz e 
wywozić do Związku Radzieckiego 
bydło, wełnę, masło, skóry i inne ar­
tykuły produkcji hodowlanej.

Modny krój, trafny dobór kolorów 
oto zalety 757 modeli odzieży 
przygotowanych dla świata pracy na rok 1954

Placówki opracowujące nowe modele dla zakładów przemysłu odzieżo­
wego i Instytutu Wzornictwa Przemysłowego przygotowały szereg no­
wych modeli odzieży damskiej, męskiej i dziecięcej na rok przyszły. W 
roku bież, wykonano 4-krotnie więcej nowych wzorów odzieży niż w 
1952 r., a w latach przyszłych przewidywany jest dalszy wzrost ilości no­
wych wzorów ubrań.
Pokaz 757 modeli odzieży opraco­

wanych na rok przyszły zorganizo­
wany został ostatnio w .Warszawie. 
Zdaniem uczestników pokazu, mo-

Kariera
ś świadka-gwiazdy" s
7 „New York Times" pod tytu- / 
S łem „Kariera świadka-gwiazdy" } 
4 kreśli sylwetkę zawodowego Z 
7 szpicla, używanego do składania ’ 
4 jałszywych zeznań. „Gwiazda" \ 
i ta nosi nazwisko Elżbiety Bent- Z 
7 ley. Występowała ona jako kia- 7 
4 syczny świadek w dziesiątkach 4 
4 procesów, składając zeznania i 
7 zgodne z... wymaganiami FBI. 1 
4 Ostatnio pani Bentley zdobyła \ 
Ł sobie szczególną popularność, Z 
/ oskarżając Trumana o... sympa- J 
y tie komunistyczne. Ona to bo- 4 
4 wiem na rozkaz FBI „odkryła", Z 
7 iż sekretarz stanu Dexter White ’ 
4 to rządzie Trumana był... szpie- 4 
4 giem komunistycznym.
Z Ten zawodowy świadek zja- / 
’ taił się również na procesie Ro- y 
4 senbergów, w czasie którego k 
7 Bentley zeznała, iż każdy „czer- / 
7 wony" jest „szpiegiem", a jako y 
4 dowód przytoczyła swe własne 4 
Z wspomnienia z Komunistycznej . 
/ Partii St. Zjedn., do której wstą- y 
y piła na rozkaz FBI, aby szpie- 4 
4 gować jej członków. Bentley nie . 
/ znała żadnego z przywódców tejy 
4 partii, ani też przed procesem k 
Z nie słyszała nigdy o Rosenber- Z 
' gach. Mimo to z wielką pewno- i 
4 ścią stwierdzała, iż komuniści 4 
Z amerykańscy otrzymują rożka- 7 
7 zy z... Moskwy. 7
4 Oto krótka sylwetka tej y 
\ „świadka-gwiazdy", nakreślona Z 

przez dziennik, którego nie można ’ 
y posądzić o sympatie dla „czer- \ 
A wonych". 4
Z Takimi właśnie „zawodowy- Z 
7 mi" świadkami posługuje się' 
4 „sprawiedliwość" amerykańska \ 
Sw czasie licznych procesów t 

przeciwko „czerwonym". Fałszy- / 
we, ustalone przez FBI zezna- 4 
nia, prowokacje, oszczerstwa, Z 
oto na czym opiera się reakcja 7 
amerykańska w walce z ludźmi 4

4 postępu w USA. 4
7 Nie omyliła się Ethel Rosen-.
7 berg, pisząc w przededniu egze- 1 
4 kucji: „Jesteśmy pierwszymi o- 4 
4 tiarami faszyzmu amerykańskie- i 
/ go". Z dnia na dzień neofaszyzm^ 
4 amerykański, zwany także mac-4 
Z carthy^mem zbiera coraz to no- Z 
/ we ofiary. Służą mu wiernie? 
4 „gwiazdy-świadkowie" w rodzą- 4 
4 ju Benthley i Green glassa, któ- 4 
' rego fałszywe zeznania stanowi- J 
4 ły pretekst dla szukania nowyrh \ 
4 Rosenbergów w laboratoriach 4 
7 radarowych Fort Monmouth, 
4 gdzie ostatnio sznleie Mac Carthy y 
Z i sjora jego szpicli. (gz). Z

Załoga Inowrocławskiej Fabryki Sprzętu Rolniczego przy pomocy pra­
cowników Centralnego Urzędu Gospodarki Materiałowej przeanalizowała 
ostatnio dotychczasowe zużycie materiałów w produkcji i postanowiła 
podjąć dodatkowe zobowiązania oszczędnościowe dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR, dzięki którym wykorzysta wykryte w czasie analizy możliwości 
obniżenia kosztów własnych produkcji.

Wysokie odznaczenie
znakomitego uczonego

W dn:u 23 bm. minister szkolnic-
twa wyższego Adam Rapacki udeko­
rował prof, dr Zygmunta Szyma­
nowskiego, kierownika katedry mi­
krobiologii Akademii Medycznej w 
Łodzi, orderem „Sztandar Pracy“ 
pierwszej klasy. Rada Państwa nada­
ła prof, dr Z. Szymanowskiemu to 
wysokie odznaczenie w związku z 
8Ó-leciem jego urodzin za zasługi w 
w pracy zawodowej i społeczno-poli­
tycznej.

in. z tzw. flauszu. 
13 wzorów kostiu- 
sportowych i wizy- 
nowych modeli su-

dele te odznaczają sie na ogół pomy­
słowym i modnym krojem .dobrym 
doborem kolorów i starannym wy­
kończeniem.

W dziale odzieży męskiej zwraca u- 
wagę m. m. model płaszcza impreg­
nowanego, podwójnego na podpince. 
Tkaniną na te płaszcze, produkowana 
przez zakłady w Andrychowie 1 Pabia­
nicach, w pełni zastępuje tkaniny do­
tychczas importowane. Chętnych na­
bywców znajdą na pewno także róż­
nego rodzaju wiatrówki z tkaniny im­
pregnowanej i gabardyny bawełnianej. 
Na pokazie bogato reprezentowa­

ny był dział odzieży damskiej. Prze­
mysł odzieżowy zaprezentował 59 
nowych modeli płaszczy o pomysło­
wych i modnych wykrojach. ^ róż­
nych tkanin m. 
Pokazc.no także 
mów damskich 
towych oraz 76 
kien z jedwabiu wzorzystego.

Szczególnie ładne są nowe modele 
sukien ze sztucznego jedwabiu tzw. 
wistry o pięknych, barwnych moty­
wach ludowych, a także sukienki z 
popel'ny i z pepity jedwabnej, kolo­
rowa tkanek

W dziale bielizny męskiej 1 dam­
skiej zostało o-pracowanych wiele prak­
tycznych i estetycznych wzorów. Ładne 
i praktyczne są no. modele popelino- 
wych koszul męskich o tzw. kroju 
bllizlccwym ti. rozpinane na całej dłu­
gości i posiadające ładny wykrój koł­
nierzy. Wiele jest także nowych wzo­
rów odzieży dziecięcej.
Część modeli prezentowanych na 

pokazie została już zamówiona na 
1954 r. przez aparat handlowy. Do­
tychczas jednak zamówienia te nie 
obeimuią jeszcze wielu ładnych, 
modnych i praktycznych modeli o- 
dzieży, które — zdaniem uczestni­
ków pokazu — znalazłyby chętnych 
nabywców. Np. nie zamówiono sze­
regu jesienno-zimowych płaszczy 
damskich, kilkunastu rodzajów su­
kienek i odzieży dziecięcej.

@ wzrosd produkcji
r&Snacx.Gg nea

Prasa węgierska opublikowała w I 
tych dniach uchwałę KC Węgierskiej 
Partii Pracujących i Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludowej „O 
rozwoju produkcji rolniczej".

Uchwała zm erza do zapewn'enia 
dalszego, jeszcze większego rozwo­
ju produkcji rolniczej na Węgrzech.

Realizacja nakreślonych w uchwa­
le vrvtvcznych w dziedzinie snyiyrń] 
rolnictwa — stwierdza uchwała — do­
prowadzi do dostatniego życe na 
wsi, do obfitego zaopatrzenia ludno­
ści miejskiej i wieiskiei w żywność, 
przyczyni sie do dalszego umocnie­
nia r^hntn;1rów i cbłnnów.

W celu wykonania tego programu — 
KC Wigierskiej Partit Pracujących 1 
Rada Min strów pos*anowlły przezna­
czyć w dagw. naibli*srvch trzech lat 
12—15 miliardów forintów na rozwój 
rolnictwa.

SelfcorB r»oę>oc2v
Jj=k podaj e PIHM — zachmurzenie 

zmienne, w południowej i południowo- 
zachodn ej części kraju przeważnie duże 
i miejscami opady w postaci deszczu lub 
śniegu. Temperatura minimalna od mi­
nus 4 Ft. na północnym wschodzie do ok. 
zera w dzielnicach centralnych i®do plus 
3 st. na zachodzę. Maksymalna — od 
minus 2 st. do p’ua 4 Ft. Wiatrv na ogół 
umiarkowane z kierunków zachodnich.

Załoga postanowiła zmniejszyć w
1954 roku w stosunku do roku bie­
żącego ilość odpadów blachy o 7,8 
proc, oraz wygospodarować znaczne 
ilości innych cennych materiałów u- 
żywanych w produkcji.

Oszczędności materiałowe, a co za 
tym idzie obniżkę kosztów własnych 
produkcji, postanowiono uzyskać 
przez usprawnienie pracy krajalni 
blachy, wprowadzenie ścisłej kon­
troli prawidłowego cięcia blachy, se­
gregacji odpadów w celu wykorzy­
stania ich do produkcji zasadniczej 
lub ubocznej oraz przez zmniejszenie 
ilości braków. Postanowiono także 
usprawnić znacznie techn'ke produ-
kcji, aby lepiej Wykorzystywać ma­
teriały orez zorganizować tzw. ma­
gazyn przejściowy, w którym reje- 
jestrowany będzie ściśle rozchód ma­
teriałów i ilość wykonanych z nich 
części i detali.

M. in. bardzo cenne dodatkowe zo­
bowiązania podjęli robotnicy i pracow­
nicy techniczni działu narzcdzownl. 
Małą oni np. w niektórych przypad­
kach zastępować blachę stalową wyro­
bami żeliwnymi. przez co zaoszczę­
dza w br. 520 kg słali. Ponadto zobo­
wiązali s'e wykonać nowe narzędzia i 
nanrawić stare, abv użycie ich umoż­
liwiało lak najlepsze wykorzystanie 
materiałów.

Pracownicy działu malarni postano­
wi: zaoszczędzić w nrzyszlym roku 105 
kg emalii, pracownicy blachami me­
chanicznej — zmniejszyć zużycie drutu 
do spawania oraz tlenu i acetylenu, 
kierowcy zobowiązali s:e uzyskać znacz 
ne oszczędności w paliwie itp.

Do współzawodnictwa w oszczę­
dzaniu materiałów, obniżaniu kosz­
tów własnych produkcji dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR załoga Inowro­
cławskiej Fabryki Sprzętu Rolnicze­
go wezwała zełogi fabryki maszyn 
rolniczych „Kraj" w Kutnie, Fabryki 
Maszyn Żniwnych w Płocku i fabry­
ki „Unia" w Grudziądzu.

L'kwidu'emv zan edba^a rządów sanacy nvch

635 szkół 7-klasowych 
polska w 1953 r.

na wsi tylko 27 proc, ogółu uczniów 
ówczesnych szkół powszechnych, przy 
czym na skutek braku szkól, co roku 
jeden milion dzieci w Polsce przed- 
wrześniowej nie mógł uczęszczać do 

\ szkoły.
Systematyczna rozbudowa sieci szkół 

7-klasowych w Polsce Ludowej nie 
tylko likwiduje upośledzeń e wsi pod 
względem kulturalnym, edziedz czone 
po rzędach obszarniczo_kapita ’.istyc7_ 
nych, ale stwarza dzieciom chłopskim 
coraz lepsze warunki ukończon a peł­
nego podstawowego wykształcenia w 
rodzinnej wsi.

Uwalnia ona rokrocznie tysiące 
dzieci chłopskich od uciążliwego do­
chodzenia do szkół położonych w 
znaczniejszych odległościach od miej­
sca ich zamieszkania.

W 1953 r. najwięcej nowych szkół 
7-klasowych, przez podniesienie sto­
pnia organizacyjnego szkół istnieją­
cych, otrzymały te województwa, 
które w Polsce przedwrześniowej 
były szczególnie zan'edbane pod 
względem gospodarczym i kultural­
nym przez rządy obązarniczo-kapi- 
talistyczne.

Np. w województwie lubelskim 
powstały w bież, roku 84 nowe szko­
ły 7-klesowe na wsi, dzięki czemu 
ogólna liczba takich szkół w tvm 
województwie wynosi obecnie 992, 
podczas gdy przed wojną istniało 
tam zaledwie 305 siedmioklasowych 
szkół powszechnych.

Poważnie rozbudowano też sieć 
szkół 7-klasowych na Ziemiach Odzy­
skanych, gdzie w bież, roku utworzo­
no. przez podniesienie stopnia organi­
zacyjnego, 131 takich nowych szkół. 
M. in. w woj. wrocławskim powstało 5S 
szkół siedmioklasowych, w wyniku cze­
go ogólna 1’czba szkół 7-klarowvch 
tym województwie wzrosła do 822.

otrzymała wieś
W bieżącym roku wieś polska o- 

trzymała 635 nowoutworzonych szkół 
7-klasowych tj. o 142 więcej, niż 
przewidywał plan tegoroczny. Szko­
ły te powstały w wyniku podniesie­
nia stopnia organizacyjnego szkół 
już istniejących tj. przez zwiększe­
nie w n:ch liczby klas i nauczycieli, 
co stało się możliwe dzięki wybudo­
waniu nowych lub rozbudowie sta­
rych budynków szkolnych.

Obecnie więc istnieją w kraju 
13.672 szkoły 7-klasowe tj. 3-krotnie 
więcej niż przed 1939 r. Uczy się w 
nich 87,3 proc, ogółu dzieci w wieku 
szkolnym. Pozostałe dzieci uczą się 
jeszcze w szkołach o niższym stop­
niu organizacyjnym.

Przed wo.’ną do szkół 7-klasowych 
mogło ucł^szczać zaledwie 45 proc, a

I Uchwała wskazuję, że w myśl posta­
wionych zadań należy zlikwidować do­
tychczasową dysproporcję w rozwoju 
poszczególnych działów ro’n’etwa. któ­
ra hamowała ogólny jego rozwój. Trze­
ba położyć kres planowaniu, które nie 
brało pod uwagę warunków miejsco­
wych.

Szczególną uwagę zvzraca przy tym 
uchwala na rozwijanie rolnictwa w 0- 
kolicach Budapesztu i innych m7ast 
przemysłowych, gdzie przewiduje się 
przede wszystkim rozwijanie warzyw­
nictwa 1 towarowych ferm mleczar­
skich.
W interesie ogólnego zwiększenia 

produkcji rolniczej — głosi uchwała 
— KC Węgierskiej Partii Pracujących 
i rząd uważają za konieczne w jeszcze 
większym stopniu niż dotychczas za­
interesować członków spółdzielni 
produkcyjnych i chłopów gospodaru­
jących indywidualnie wzrostem pro­
dukcji rolniczej. Uchwała nakreśla 
konkretne środki zmierzające do te­
go-

Wiele uwagi poświecono w uchwale 
mechanizacji rolnictwa i dalszemu u- 
sprawnien u prac ośrodków maszyno- 
wo-traktorowych. wciąganiu specjali­
stów do bezpośredniego kierowania 
rrodnkcją. jak również szkoleniu kadr 
i polepszen u prac naukowo-badaw­
czych w rolnictwie.

Część końcowa uchwały wytycza 
zadania pracy partyjnej na wsi.

— Popatrz, Marianno, to maleństwo wyciąga do ciebie rączynyf
(„Izwiestja”)

Dzięki braterskiej pomocy ZSRR

na froncie budownictwa
3 potężne obiekty przemysłowe rozpoczęły pracę
PEKIN (PAF) Masy pracujące Anszania uroczyście obchodziły nowe 

wielkie zwycięstwo — oddanie do eksploatacji walcowni rur, oddziału 
produkcji szyn oraz pieca hutniczego 
W związku z tym odbył się uro­

czysty wiec, na którym obecni byli 
goście radzieccy — zastępca prze­
wodniczącego Rady M nistrów ZSRR 
i minister przemysłu metalowego ' 
I. F. Tewosjan i towarzyszący mu < 
wyżsi urzędnicy ministerstw Związ- i 
ku Radzieckiego — Busygin, Bo- . 
byriew i Obłomski. Przybył równ'eż 1 
ambasador ZSRR w Chińskiej Re- 1 
publitte Ludowej — P. F. J”d:n.

— oddanie do użytku nom-eh ob e'<- . 
tów kombinatu — stwierdził w swym 
przemówieniu zastępca przewodniczą- i 
cego Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej — Hao ■ 
Han — Jest wielk’m zwycięstwem na­
szego kraju, kroczącego drogą secja- 1 
llstycznego uprzemysłowienia, a zara_

w

10 tys. domów 
zniszczył olbrzymi ooż^r 
50 tys. osób bez dachu 
nad głową w Hongkongu

Agencja Reutera donosi z Hong­
kongu. że wybuchł tam olbrzymi po­
żar, który zniszczył około 10 tys. do­
mów. Przeszło 50 tys. osób zostało 
bez dachu nad gł^wą. nntwherm za­
notowano trzy wypadki śmierci w 
płomieniach.

Wel- 
szyn 
część 
i re- 
przy

i nr 7.
zem otwiera nowe szerokie perspekty­
wy dalszego marszu naprzód Chin do 
jeszcze większych zwycięstw na fron­
cie budownictwa przemysłowego.
Następnie przemawiał bohater pra­

cy — brygadier Huan De-Mou. 
cownia rur, oddział produkcji 
i piec hutniczy nr 7 stanowią 
141 obiektów, których budowa 
konstrukcja dokonywana jest 
pomocy Związku Radzieckiego.

Uczestnicy wiecu burzliwymi okla­
skami przyjmowali przemówienie 
zastępcy przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR I. F. Tewosjan % 
który powitał budowniczych kombi­
natu i w ich osobie cały naród chiń­
ski i gratulował im z okazji wielkie­
go zwycięstwa na froncie budownic- 
twa Dr7prn.VsłO',’7r,CTr>.

— Sukcesy Chińsk’ej Republiki Lo­
dowej — podkreśl’! Tewosjan — pod- 
niosłv jej -znaczenie w oninii całego 
świata. Chińska Republika Ludowa 
odgrywa wybitną rolę w wielkm pro- 
cesie odrodrenia narodów Wschodu.

Narody Związku Radzieckiego i kra. 
jów demokracji ludowej — kontynuo. 
wał Tewo<ian — cała ludzkość postę­
powa uważa, że bez udziału wielkich 
Chin nie można rozwiązać doniosłych 
problemów dotyczących utrwalenia 
pokotu na całym świecle.

Chińska Republika T.udowa w’ma
zaiąć nalewne jej mleisce w ONZ jako 
iedno z pięciu wielkich mocarstw, na 
któtych. według Karty NZ, sroc2vw% 
odpowedz alno*ć za zachowanie noko- 
ju i bezpieczeństwa międzynarodowego. 

Naród ch’ński — oświadczył na za­
kończeń e Towosjan — może bvć pew­
ny, że naród radziecki nie bedzio 
szeredz ć sił i energii, aby jeszcze bar. 
dziej umocnić swa rrzyiażń i solidar. 
ność z wielkim narodem chińskim.
Uczestnicy wiecu jednomyślnie 

uchwalili tekst depeszy do Mao 
Tse-Tunga i G. M. Malenkowa.

Po wiecu odbyło się uroczyste 
otware'e nowych obiektów produk­
cyjnych.

Lfst Mao Tse-Tunga
do załogi
Anszanskego Kombinatu

PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja 
Nowych Chin, Meo Tse-Tung prze­
słał list gratulacyjny do załogi An- 
szanskiego Kombinatu Metalurgicz­
nego z okazji zakończenia budowy 
walcowni rur. oddziału produkcji 
szyn i pieca hutniczego nr 7.

„Zakończenie budowy i oddan'e do 
użytku anszanskiej walcowni rur, 
anszanskiego oddziału produkcji 
szyn i p:eca hutniczego nr 7 —stwier 
dza pismo — jest wielk'm wydarze­
niem w rozwoju przemysłu ciężkiego 
w naszym kraju. Się gorące pozdro­
wienia i wyrażam głęboką wdzięcz­
ność wszystk m robotnikom i praco­
wnikom. budown'ezym tych trzech 
przedsiębiorstw, wszystkim robot­
nikom i pracownikom anszanskiego 
kombinatu metalurgicznego oraz 
wszystkim Towarzyszom radzieckm, 
którzv pomagali w pracach budow­
lanych w Anszaniu.

Obecnie naród nasz jednoczy sie w 
walce o realizację uprzemysłowienia 
socjalistycznego. Wasza bohaterska 
praca jest olbrzymim wkładem w 
dzieło real zacji tego celu. Życzę 
Wam sukcesów w dalszych wysił­
kach. w ooanowwu przodujących 
doświadczeń radzieckich, w całkowi­
tym spożytkowaniu Waszych zdol­
ności i sił w walce o jeszcze większ* 
osiągnięcia".



308 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 3

O realizację wytycznych IX Plenum KC PZPR

Wszechstronna pomoc Rad Narodowych
gwarancją wykonania zadań drobnej wytwórczości

Hfytyczne IX Plenum KC PZPR 
” nakreślają całemu narodowi kie­
runki pracy w walce o szybsze pod­
niesienie stopy życiowej mas pracu­
jących i zaspokojenie ich rosnących 
potrzeb.

Jednym z odcinków gospodarczych, 
który ma poważny wpływ na reali­
zację tych zadań ogólnonarodowych 
jest drobna wytwórczość, a więc 
państwowy przemysł terenowy, prze­
mysł spółdzielczy i rzemiosło indy­
widualne.

Czynnikiem, który koordynuje ca­
łość pracy tego odcinka, pomaga mu 
i kontroluje należyte wykonawstwo 
— są rady narodowe wszystkich 
szczebli, komisje tych rad i korzy­
stający z produkcji i usług drobnej 
wytwórczości — konsument.

Zdawać należy sobie sprawę z te­
go, że realizacje wytycznych IX Ple­
num na tym odcinku, dotyczących 
wszystkich pionów drobnej wytwór­
czości, każdego kierownictwa i każ­
dego człowieka, nie będzie rzeczą ła­
twą o ile nie przyswoimy sobie nauk 
płynących z IX Plenum.

Dlatego wydaje się koniecznym, 
aby w trosce o zabezpieczenie prawi­
dłowego ich wykonania, bazując na 
doświadczeniach — wskazać nie tyl­
ko na ważność znaczenie gospodar­
czego, ale i na odpowiedzialność 
tych ludzi, którzy kształtując proce­
sy gospodarki drobnej wytwórczości, 
mają stać się elementem decydują­
cym w walce o stałe podnoszenie 
stopy życiowej mas pracujących i 
zabezpieczać te osiągnięcia przed za­
kusami wroga klasowego, sabotaży- 
Sty czy agenta imperializmu.

Szeroki wachlarz zagadnień jak i 
różnorodność produkcji i usług 
świadczonych przez drobną wytwór­
czość oraz szereg innych pomocni­
czych elementów — nie pozwalają w 
ramach jednego artykułu na objęcie 
całej tej tematyki.

Postarajmy się zatrzymać nad trze­
ma odcinkami, a nranowicie: spół­
dzielczością pracy, rzemiosłem indy­
widualnym oraz nad zadaniami rad 
narodowych.

Zdaje się, że temat ten winien stać 
Się aktualny z uwagi na odbywające 
się sesje wszystkich rad narodowych, 
które niewątpliwie mówiąc o zada­
niach wynikających z uchwał IX 
Plenum i sposobie ich realizacji na 
swoim terenie, również i odcinkowi 
drobnej wytwórczości poświęcą wiele 
miejsca i czasu, a uchwały podjęte 
na sesjach staną się czynnikiem mo­
bilizującym i obowiązującym do peł­
nego i należytego ich wykonania.

Analizując osiągnięci spćłdz’el- 
czości pracy w skali krajowej jak i 
woj. bydgoskiego trzeba stwierdzić. 
Iż są one poważne i osiągnęły wyso- 
k'e wskaźniki, albowiem na prze­
strzeni ostatnich czterech lat notu­
jemy dziesięciokrotny wzrost pro­
dukcji, a pląn produkcji na rok bie­
żący został wykonany już 30 listo­
pada.

Trzeba jednak stwierdzić, iż nie 
we wszystkich elementach zadania 
zos*ały wykonane. Do braków tych 
należy zaliczyć niedostateczną jakość 
produkcji i n:e wykonanie planów 
asortymentowych w zakresie tak'ch 
asortymentów, jak obuwie i odzież 
dziecięca, łóżka dzleciece itd. Po- 
dajemy przykładowo, że o ile w za­
kresie szkła plan wykonano w 128 
proc., to w szklankach tylko w 28 
proc. Plan produkcii odzieży dam­
skie! wykonano w 900 proc., a odzie­
ży dziecięcej tylko w 58 proc, (w 
skali krajowej).

Nie lepiej przedstawia się to na 
terenie woj. bydgoskiego. S'egnijmy 
do przykładów, które sa najlepszą 
ilustracją i stają się bardziej wy­
mowne od podawania całego szeregu 
cyfr. I tak no. w Koronowie w now. 
bydgoskim m’eszkańcy tego miasta 
stwierdzają, iż obuwia dz/ecięcego 
przydzielano nie więcej iak 4 parv 
miesięcznie i wielu mieszkańców 
miast zaopatrywać się musiało w 
obuwie dziecięce aż... w Poznaniu 
Również co do jakości produkcii obu­
wie. jak zresztą i innvch artykułów 
można m'eć zastrzeżenia, bo o ile no. 
pracownik Spółdzielni Pracv Branźv 
Skórzanej „Pomorzanka" w Wąbrzeź­
nie. a zarazem jei członek, ma w 
jednym tylko m’esiacu 11 par obu­
wia zakwalifikowanego do kategorii 
II. to fakt ten świadczy o bardzo 
wysnk’m stopniu brakoróbstwa i złei 
jakości, tym bardziej, jeżeli s!e prze­
ciwstawi go produkcii Spółdzielni 
Pmcv Branży Skórzanej ..Drwęca" w 
Golubiu-Dobrzvniu. której całorocz­
na masowa produkcja kwalifikowana 
brła do ka*egorii I.

Te dwa przykład? z wykonanie 
planów asortymentów iak i produk­
cji tych artykułów. z których korzy­
sta „mały" i „duży" konsument w

najszerszym zakresie — świadczą, iż 
na tym odcinku notujemy ciągle je­
szcze niedociągnięcia 1 nastąpić tu 
musi radykalna poprawa przy wy­
ciągnięciu jak najdalej idących kon­
sekwencji. Trzeba, abyśmy wreszcie 
wypowiedzieli zdecydowaną walkę z 
wypadkami karygodnego lekceważe­
nia zasadniczego obowiązku, jakim 
jest dostarczenie właściwego asorty­
mentu i dobrego jakościowo arty­
kułu dla konsumenta. Odpowiedzial­
ność winna spadać przede wszyst­
kim na kierownictwo szczebla woje­
wódzkiego wszystkich pionów, kie­
rownictwo spółdzielni wszystkich 
branż i samych pracowników.

Odpowiedzialność winny ponosić 
również rady narodowe za brak nad­
zoru, kontroli i planowania, za brak 
interesowania się życiem spółdzielni 
na swym terenie, ich warunkami lo­
kalowymi i zaopatrzeniowymi. za 
brak analizy rynku przez bezpo­
średni kontakt z konsumentem za 
pomocą komisji radzickich i organi­
zacji społecznych współpracujących 
ze spółdzielczością pracy.

Przejdźmy z kolei do szczególnie 
ważnego odcinka, jakim jest świad­
czenie różnego rodzaju usług, z któ­
rym to zagadnieniem wiąże się sy­
tuacja punktów usługowych, a zwła­
szcza wiejskich, zarówno uspołecz­
nionych, jak i rzemiosła indywidual­
nego.

Statystyka wykazuje. !ż na koniec 
1953 r. ilość punktów usługowych na 
terenie woj. bydgoskiego wynosi ogó­
łem w pionie drobnej wytwórczości 
(bez rzemiosła indywidualnego) około 
1000, w tym połowa świadczących u- 
sługi dla wsi.

Jest to poważna cyfra i niewątpli­
wie województwo nasze ma tu do­
bre osiągnięcia. Trzeba podkreślić, 
że do osiągnięcia takich wyników 
przyczyniły się wytyczne IX Plenum, 
które nakładają obowiązek powięk­
szenia ilości punktów usługowych o 
40 proc. Fakt ten świadczy o tym, 
iż realizacja wytycznych IX Plenum 
na tym odcinku została zdawałoby 
się dostatecznie zabezpieczona.. Jed­
nak — nie wszystko tu jest w po­
rządku; i tak np., kiedy w miesiącu 
grudniu br. udali sie przedstawiciele 
spółdzielni pracy z Torunia do gmi­
ny Lulkowo w tym powiecie, dla 
zorganizowania potrzebnego tam 
punktu usługowego, przewodniczący 
Prezydium GRN nie wykazał więk­
szego zainteresowania, oświadczając, 
iż brak lokalu nie pozwala na otwar­
cie tego punktu. Dop ero. kiedy ci 
przedstawiciele udali się do miejsco­
wego sołtysa o dalszą pomoc, ten 
wskazał, iż jest lokal na ten cel, a 
który znajduje sie w dyspozycji 
wspomnianego wyżej przewodniczą­
cego Prezydium GRN i ma służyć 
nie wiadomo jakiemu celowi. Punkt 
usługowy został uruchomiony przy 
bardzo dobrych warunkach lokalo­
wych. Weżmy przykład drugi, a od­
noszący się do rozmieszczenia punk­
tów usługowych tak bardzo po­
trzebnych dla naszej wsi, jak koło­
dziejskich i rymarskich w pow. ino­

wrocławskim. O ile w samym mie­
ście Inowrocławiu mamy 5 kołodziei, 
to brak jest ich w gminach Rojewo, 
Dąbrowa Biskupia, Nowa Wieś Wiel­
ka. Wonorze i Jaksice. Albo punkty 
usługowe rymarskie. W Inowrocła­
wiu zhajduje się 7 rymarzy, a w 
całym powiecie znajduje się zaledwie 
4 rymarzy.

Z tych dwu przytoczonych przy­
kładów winniśmy wyciągnąć właści­
we wnioski, a więc:

1) wzmocnić poczucie odpowie­
dzialności prezydiów GRN za właści­
wą pomoc i opiekę nad punktami 
usługowymi;

2) zacieśnić współprace komisji po­
wiatowych rad narodowych z komi­
sjami szczebla gminnego przez wy­
mianę doświadczeń i wspólne posie­
dzenia;

3) zagadnieniem organizacji i roz­
mieszczenia punktów usługowych za­
interesować czynnik społeczny i u- 
aktywnić do współdziałania takie or­
ganizacje jak: Samopomoc Chłopska, 
Liga Kobiet, koła gospodyń i związki 
zawodowe, a szczególnie wciągnąć do 
ścisłej współpracy aktyw gminnych 
rad narodowych i aktyw organizacji 
politycznych działających na wsi.

Trzeba również, aby w trosce o 
organizację punktów usługowych u- 
społecznlonych — nie zapominać o 
roli i znaczeniu usług świadczonych 
przez rzemiosło indywidualne. Nie­
zrozumiały jest bowiem fakt, iż na 
dwa istniejące w woj. bydgoskim 
warsztaty rzemieślnicze parasolnic- 
twa jeden z nich został zlikwidowa­
ny (w Toruniu). Albo — jaki jest 
stosunek władz terenowych do rze­
mieślników świadczących usługi w 
Nowem n. W., kiedy każę się kowa­
lowi jęchać po odbiór węgla czy 
koksu potrzebnego do produkcji do 
Osia, oddalonego o 40 km. Niedo­
brze też jest ze sprawą szkolenia no­
wego narybku rzemieślniczego, szcze­
gólnie w zawodach zanikających i 
„ciężkich". I tu władze terenowe 
winny przyjść z bardziej wydatną 
pomocą dla tych rzemieślników, któ­
rzy szkolą uczniów, a w każdym ra­
zie zdaje się być niewłaściwe kwali­
fikowanie przez organa finansowe 
uczniów, jako sił o pełnych kwalifi­
kacjach zawodowych.

Przykładów takich możnaby przy­
toczyć więcej. Te jednak niech wy­
starczą do wypowiedzenia konkretnej 
walki z różnego rodzaju brakami, z 
biurokracją i bezdusznością, samo- 
uspokojeniem. z niedocenianiem 
mienia społecznego i brakoróbstwem. 
z lenistwem społecznym i z przeja­
wami wszelakiego szkodnictwa.

Trzeba, aby rady narodowe, człon­
kowie tych rad, członkowie komisji i 
szeroki aktyw społeczny wiedział i 
widział, jaką wagę Partia i Rząd 
przywiązuje do funkcji społecznej i 
gospodarczej spółdzielczości rzemie­
ślniczej i jej elementu pomocnicze­
go, jakim są rzemieślnicy indywi­
dualni. dla szybkiego wykonania po­
stawionych przed drobną wytwórczo­
ścią zadań. (J. Cli.)

0łąkach, k*6re rodzą dobrobyt

W dniach obrachunków rocznych
w spółdzielnioch produkcyjnych

W wielu spółdzielniach produkcyjnych w woj. bydgoskim sporządzono 
już roczne bilanse i dokonano podziału wygospodarowanych dóbr i pie­
niędzy — między członków spółdzielni. Na ogół dochody są wysokie, a 
szczególnie tam, gdzie spółdzielcy i członkowie ich rodzin systematycz­
nie wychodzili do pracy i gdzie pracę umiano Zorganizować. W RSP 
„Jedność" w Małym Dźwiersznie łada dzień odbędzie się podział docho­
dów. Oborowy Franciszek Biniak oczekuje tej chwili, mając wypracowa­
nych 712 dniówek obrachunkowych, przy czym żona jego ma również 
ponad 150 dniówek do zapłaty. W okresie trzech lat ilość bydła w oborze 
„Jedności" podniosła się do 46 sztuk i jest to wybitna pozycja dochodowa 
w gospodarce spółdzielni.

Na zdjęciu: oborowy Franciszek Biniak z pięknym buhajem własnej 
hodowli. (Foto IKP — Woźniewski)

Szkoła na nowych torach
Chłodny, pochmurny, jesienny 

dzień! Aleja Słowackiego w 
Bydgoszczy. Na obszernym, pustym 
placu, który jeszcze do niedawna 
był terenem ogródków działkowych, 
uwija się gromadka młodych. Stanie 
tu gmach Filharmonii Pomorskiej, 
do którego budowy zapaliła się cała 
Bydgoszcz. Prócz ofiar pieniężnych,

Krótkofalowcy LPŻ 
utrzymują łączność 
z krótkofalowcami całego świata

Przy siedmiu klubach wojewódz­
kich Ligi Przyjaciół Żołnierza istnie­
ją sekcje krótkofalowców, których 
członkowie utrzymują za pośrednic­
twem skonstruowanych przez siebie 
radiostacji, żywą łączność z amato- 
rami-krótkofalowcami całego świata.

Członkowie sekcji w większości 
zetempowcy: młodzi robotnicy, stu­
denci i uczniowie znajdują na tere­
nie klubów LPŻ pełne warunki do 
pogłębienia swych umiejętności fa­
chowych z zakresu radiotechniki.

Dzięki łączności radiowej z mło­
dzieżą innych krajów mogą oni po­
znawać jej życie, zainteresowania i 
dzielić się swym: doświadczeniami.

M. in. krótkofalowcy Centralnego 
Klubu LPŻ w Warszawie od czerw­
ca br. nawiązali już łączność z prze­
szło 1700 krótkofalowcami z najbar­
dziej nawet odległych zakątków kuli 
ziemskiej, jak np. Sachalin, Kam­
czatka, Japonia, Australia, Oceania, 
Południowa Ameryka itd.

„To jest nasza chłopska odpowiedź 
na ostatnią uchwałę Rady Ministrów**

D yło to zaledwie przed rokiem. Prezydium Gminnej Rady Narodowej 
w Sipiorach (pow. Szubin) zwołało zebranie chłopów celem omó­

wienia sprawy nowoczesnej uprawy łąk. Na zebranie przyszło kilku 
zaledwie chłopów. Kiedy jednak zobaczyli że są sami — opuścili salę. 
Wtenczas jeszcze nikt z nich nie wierzył w żadne nowoczesne uprawy.
Długo głowił się aktyw gminny 

nad tym, co by zrobić, żeby chłopów 
przekonać, że są na złej drodze. 
Wniosek zasadniczy był jeden — 
trzeba, żeby przekonali się naocznie 
co daje nowoczesna uprawa łąk.

Aktyw gminny zorganizował wy­
cieczkę chłopów z Sipiorów do przo­
dującej w gminie pod względem 
uprawy łąk gromady Józefkowo. Tu­
taj przekonali się naocznie jak po­
ważne korzyści daje chłopom nale­
żyta uprawa łak. Trawy w Józef- 
kowie wyrosły na prawie metr wy­
sokości, podczas gdy w Sipiorach 
sięgały zaledwie kilku centymetrów.

I tak się zaczęło. W Sipiorach jest 
ok. 52 ha łąk. Chłopi sipiorscy wró­
ciwszy z Józef ko wa zabrali się do 
przeorania zakwaszonych łąk i do na­
wożenia tych obszarów. W chwili 
obecnej wszyscy chłopi sipiorscy u- 
prawili w sposób nowoczesny swoje 
łąki. Pozostało zaledwie 13 ha resz­
tek, które w najbliższym czasie zo­
staną przeorane. W Józefkowie, 
gdzie od trzech lat przeprowadza się 
nowoczesną uprawę ziemi — każdego 
roku są cztery pokosy siana.

piórach dotąd — zaledwie dwa. Ale 
chłopi sipiorscy już w tym roku, na 
skutek wprowadzenia uprawy łąk, 
zebrał: przeważnie po trzy pokosy.

Pomogło to im w bieżącym roku 
przy realizacji... planu skupu zboża.

W jaki sposób? Ziem'a w Sipiorach 
należy do najgorszych w powiece, 
a jednak chłopi sipiorscy w dniu 10 
listopada jako pierwsi w powiecie 
wykonali w 100 proc, plan skupu 
zboża. Zboże odstawili w 97 proc., 
a resztę w zamiennikach — w mleku. 
To dlatego, że na skutek lepszej pa­
szy znacznie wzrosła mleczność krów.

Nic więc dziwnego, że kiedy w Si­
piorach w ostatnich dniach zorgani­
zowano zebranie celem omówienia 
ostatniej uchwały Rady Ministrów — 
sala zebrań pęczniała od ilości u- 
czestników.

Przewodniczący Prez. GRN ob. Jó­
zef Wichman krótko zreferował treść 
uchwały, gdyż mimo że minął zale­
dwie dzień od jej opublikowania — 
chłopi sipiorscy już się z nią zapo­
znali. Tak żywej d?skusji jak wten­
czas Sipiory już od dawna nie pa-

W Si- miętały.

Nic dziwnego. Ostatnia uchwała 
jest jednym z kroków, realizujących 
wytyczne IX Plenum. Przyczyni się 
ona poważnie do rozwoju gospodar­
ki chłopskiej na skutek poważnej 
pomocy od państwa w postaci ulg w 
odstawach, dalszych udogodnień 
w zamiennikach, pomocy paszowej. 
Dzięki temu rozwinie się znacznie 
hodowla, a tym samym chłopi będą 
mogli odstawiać jeszcze więcej żyw­
ca, jeszcze więcej mleka. „Rczpo- 
wszechnimv hodowlę — zapewnili 
małorolni Stanisław Wysociński, Jan 
Pietrzak, Karol Wojtas i inni — bo 
przez hodowlę wzrośnie nasz dobro­
byt.

— Uchwała r’gdu — powiedział 
małorolny Jan Strzelecki — jest dla 
nas wielką zachętą do podniesienia 
gospodarki hodowlanej. Dlatego ja 
sam zobowiązuje sie odstawić dodat­
kowo cztery bekony". I posypały sie 
zobowiązania.

— Nasze zobowiązania są możliwe 
dlatego przede wszystkim — podsu­
mował zebran e ob. Wichnowski — 
że zrozumieliśmy potrzebę uprawy 
łak jako poważnej bazy paszowej. 
Dzięki rozwojowi tej bazy nie tylko 
wykonamy nasze zobowiązania, ale 
będziemy sie starać je przekroczyć. 
To jest nasza prosta, chłopska od­
powiedź na ostatnia uchwałę.
____ _ , Henryk Lawina

dochodów z imprez, napływają cią­
gle jedne za drugimi z różnych za­
kładów zgłoszenia bezinteresownej 
pracy: z warsztatów i biur, fabryk 
i związków zawodowych. Jakżeż do 
tego apelu szlachetnego współza­
wodnictwa mogła nie stanąć mło­
dzież szkolna, tak zapalna i tak ży­
wo reagująca na każdą akcję spo­
łeczną.

I właśnie dziś zgłosili się do niej 
uczniowie z Technikum Geodezyj­
nego, dumni z zadania, które im po­
wierzono. Bo oto po oczyszczeniu 
i wyrównaniu terenu oraz po wznie­
sieniu pawilonów gospodarczych 
przychodzi teraz kolej na wytycze­
nie miejsca, gdzie będzie się kopać 
fundamenty. A to jest przecież ich 
specjalność jako przyszłych geode­
tów. Żwawo idzie praca pod kierun­
kiem ich profesora inż. Jastera. Teo­
retyczna nauka szkolna znajduje tu 
swe praktyczne zastosowanie: umie­
jętność orientowania się w terenie, 
posługiwania się instrumentami 
mierniczymi, dokładność obliczeń. 
Wbite przez nich w ziemię paliki 
mówią, jak będzie biegła linia mu­
rów Filharmonii, które wnet zaczną 
tu rosnąć. Zadowoleni ze spełnio­
nego obowiązku społecznego po kil­
ku godzinach wracają do szkoły. A 
kiedy po ukończeniu budowy tego 
gmachu, którego poziomy zarvs 
przed chwilą wytyczyli w terenie, 
będą kiedyś wstępować tu, bv po­
słuchać muzyki Beethovena. Chopi­
na, czy Czajkowskiego, powiedzą so­
bie z zadowoleniem: „I myśmy tak­
że do tego dzieła naszej ręki przy­
łożyli".

Oto jeden z tysiącznych przykła­
dów, mających swą silną społeczną 
i wychowawczą wymowę, a świad­
czących, że szkoła nasza kroczy po 
nowvch torach, że dokonano jefj 
przebudowy wewnętrznej w progra­
mach, celach, metodach. Nie ogra­
nicza się nauki tylko do lekcyj, wy­
kładów, ćwiczeń, klasówek w cias­
nych ścianach sal szkolnych, ale 
otwiera się szeroko okno na powiew 
nowego życia. Wiadomości teorety­
czne znajdują oparcie o praktykę, 
nauczanie wiąże się z życiem. W 
szkołach wszystkich typów, nie tyl­
ko zawodowych coraz silniejszy kła­
dzie się nacisk na politechnizację, 
na wyrobienie u młodzieży różno­
rodnych sprawności fizycznych, bez 
których nie ma mowy o wszech­
stronnym rozwoju człowieka. Od­
chodzą w niepowrotną przeszłość 
czasy, gdy chłopiec nie umiał wbić 
gwoździa w deskę bez skaleczenia 
sobie palca, a dziewczyna przyszyć 
guzika.

Obecny system szkolny opiera się 
na poglądowcści w nauczaniu, przy­
zwyczaja uczniów do skupienia 
uwagi na praktycznych robotach, do 
podejmowania wysiłków, dostoso­
wanych zresztą do sił młodzieży w 
poszczególnych okresach rozwojo­
wych, wychowuje przez prace, uczy 
cenić pracę fizyczną na równi z u- 
mysłowa, zasypuje przepaść między 
nimi. Nie ma tu już miejsca na pa- 
niczyków. lalusiów szkoły przedwo­
jennej. Przygotowuje się w ten spo­
sób wychowanków do przyszłej pro­
dukcji nie tylko przez obserwacją 
nracv innvch. ale także przez samo­
dzielne w tym kierunku nróby 
i ćwiczenia młodych. Świadomość 
tej wielkiej przebudowy ugrunt^-vu-i 
je się w naszym społeczeństw^. (

M. P. ]
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trzeci ooW
Gdzieś na tych polach stać mu- 

siało w 1655 r. 15 tys. pospoli­
tego ruszenia, które zdradzieckim 
układem wielkopolskich wielmożów 
— Opalińskiego i Grudzińskiego, bez 
walki poddane zostało Szwedem. Ten 
fakt z historii najłatwiej staje w pa­
mięci, kiedy ktoś powie: Ujście. Ale 
przecież historia małego miasteczka 
u zbiegu Głdy i Noteci i bogatsza 
jest i dawniejsza. Sięga wstecz o ca­
łe tysiąclecie. Odświeżyło ją w tym 
roku rewelacyjne odkrycie archeolo­
giczne, dokonane przy pracach bu­
dowlanych nad brzegiem Noteci.

Przy kopaniu fundamentów pod 
nowe bloki mieszkalne dla pracow­
ników ujskiej huty szkła natrafiono 
na wypełnione kamieniami konstruk­
cje drewniane. Prace badawcze pro­
wadzone przez kustosza Muzeum 
Archeologicznego w Poznaniu mgr 
St. Jasncsza doprowadziły do stwier­
dzeń. że są to szczątki wału grodu 
ujskiego. Znaleziska (warstwy pale­
nisk, kości zwierząt domowych 
i ptactwa, okruchy naczyń glinia­
nych) wskazują, że Ujście musiało 
stanowić ważne ogniwo w łańcuchu 
grodow na północnej granicy Wiel­
kopolski i razem z Santokiem, Wie­

KRUSTWKA C
r
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leniem, Drezdenkiem, Czarnkowem, 
Nakłem — tworzyć nadnotecką linię 
obronną.

Przypadkowe odkrycie archeologi­
czne dało naukowcom cenny mate­
riał badawczy i uczyniło z Ujścia 
punkt sezonowego zainteresowania. 
Z zakamarków pamięci ten i ów tu­
rysta zbaczający z Piły, do jej nad- 
noteckiego portu rzecznego wydoby­
wać począł fakty , i nazwiska — Gnie- 
womira z Czarnkowa, który gród 
oddał w 1108 r. Pomorzanom, Wła­
dysława Odonicza, który stąd zwal­
czał Władysława Laskonogiego, rok 
1413, jako datę otrzymania przez 
Ujście praw miejskich... Odwiedza­
jąc miasteczko, dowiedzieli się przy 
okazji, że obok Głdy i Noteci płynie 
w Ujściu trzeci nurt. Nurt młodego 
tycia, nurt pracowitego dnia.

U stóp wysokiej skarpy brzegowej 
rytmem wzmożonej pracy tętni wiel­
ka huta szkła. Pracują w niej ofiar­
nie ludzie mieszkający w małych 
parterowych domkach przy cichych 
uliczkach. Przez ich pracę — rośnie 
miasteczko, dla nich —- rosną nowe, 
piękne bloki mieszkalne.

Uroczo położone miasteczko, senne 
kiedyś i zapomniane, nurtem nowego 
życia zasila wzbierającą rzekę na­
szych osiągnięć. Tu, na gruzach sie- 
mensowskiego koncernu wyrosła 
młoda huta, a w niej rozwijają ini­

0 nowe asortymenty

cjatywę i entuzjazm pracy nowi lu­
dzie — Wlazułowicz, Majer, Bartz, 
Wypuść, Krauze, Rylski, Krabski, 
Szwanke, przodownicy pracy i racjo­
nalizatorzy produkcji. A kiedy zmia­
na kończy pracę, rozśpiewa się i roz­
tańczy świetlica, pięknie przyozdo­
biona przez zdolnego dekoratora 
Henryka Mówkę. Huta żyje pełnym 
życiem, dlatego też świetlica odgry­
wa w niej tak ważną rolę, dlatego 
może się poszczycić pięknymi osiąg­
nięciami swych zespołów artystycz­
nych — chóru, orkiestry, kółka dra­
matycznego, zespołu tanecznego. Ży­
cie kulturalno - oświatowe wybiega 
daleko poza ściany świetlicy, promie­
niuje z Ujścia na okoliczne wsie, gdzie 
zespoły artystyczne huty witane są 
serdecznie i radośnie. Ta radość so­

Wycieczki chłopów 
zwiedzają kraj

Ponad 350 chłopów z województw: 
warszawskiego i lubelskiego zwie­
dziło 
sie 
przez 
skiej.

ostatnio woj. bydgoskie-w cza- 
wycieczek, zorganizowanych 
Związek Samopomocy Chłop- 
Uczestnicy wycieczek zwiedzi­

li szereg zakładów przemysłowych w 
Bydgoszczy, a wśród nich Zjedno­
czone Zakłady Rowerowe, Pomor­
skie Zakłady Budowy Maszyn oraz 
Zakłady Wydawnictw Szkolnych.

Chłopi z Mazowsza i Lubelszczy­
zny odwiedzili poza tym PGM w Si- 
korowie, gdzie ze szczególnym zain­
teresowaniem oglądali nowoczesne 
maszyny rclnieze. Odwiedzili także 
kilka spółdzielni produkcyjnych wo­
jewództwa bydgoskiego.

Jedna z grup wycieczki chłopów 
woj. lubelskiego odwiedziła spół­
dzielnię produkcyjną w Przedbojo- 
wicach w pow. Inowrocław. Człon­
kowie tej spółdzielni z dumą opro­
wadzali gości po swoim zespołowym 
gospodarstwie, pokazując im m. in. 
oborę, duży spichlerz oraz wzorowo

Porty
Gdańska i Gdyni 
przygotowują się do zimy

Dla utrzymania sprawności prac w 
portach Gdańska i Gdyni w okresie 
zimowym poczyniono już niezbędne 
przygotowania.

Przede wszystkim przygotowano 
już pływające 
lodów.

W Gdańsku, 
sięga najwyżej 
holowniki o mniejszej mocy, 
stosowane do łamania lodu. W Gdvni 
natomiast, gdzie pokrywa lodu jest 
zwykle grubsza, a często wiatry na­
pędzają krę z morza, przygotowano 
jednostki silne, cięższe.

Wszystkie jednostki do łamania 
lodów w okresie silniejszych mro­
zów bez przerwy kursować będą po 
drogach wjazdowych i wyjazdowych 
do portów, oczyszczając je dla za­
pewnienia swobodnego ruchu stat­
ków.

jednostki do łamania

gdzie pokrywa lodu 
10 cm, przygotowano 

przy- 

wicie wynagradza trud ćwiczeń Eu­
genii Hasiuk, Gabrieli Prura, Tere­
sie Danowskiej, Gabrieli Piecho­
wiak, które są trzonem bardzo do­
brego chóru.

Kiedy zmrok zapadnie nad Ujściem, 
ognie huty migocą czerwonym bla­
skiem w nurtach Noteci i Głdy, które 
cierpliwie towarzyszą tysiącletniej 
histerii osiedla. O wodę odbija się 
ludowa melodia, wspina się na brze­
gową skarpę, aby załopotać na peł­
nym wietrze pieśnią zwycięskiego 
życia. To w hutniczej świetlicy ćwi­
czy z swym chórem dyrygent Zdzi­
sław Kubicki.

Te ognie i ta pieśń — to znaki no­
wego życia Ujścia, znaki jego trze­
ciego nurtu. (t).

zaprowadzoną chlewnię. Długie 
i serdeczne rozmowy toczyły się w 
spółdzielczej świetlicy. Członkowie 
spółdzielni z Przedbojowic opowia­
dali uczestnikom wycieczki o swym 
życiu i pracy, o dużych osiągnię­
ciach, o stałym rozwoju zespołowego 
gospodarstwa.

„Kiedy gospodarowaliśmy w po­
jedynkę, na drobnych kawałkach 
ziemi —■ opowiadał przewodniczą­
cy spółdzielni Edmund Habicha — 
zbieraliśmy po 14—15 q pszenicy 
z hektara. Teraz, dzięki stosowa­
niu nowoczesnych metod uprawy 
ziemi, uzyskujemy z ha ponad 22 q 
pszenicy. O 6 q z ha wzrosły u 
nas plony żyta oraz o prawie 8 q 
plony jęczmienia".
Dzięki stałemu wzrostowi plonów 

i rozwojowi hodowli, członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w Przedbo- 
jowicach uzyskują coraz wyższe 
dochody.

„Ja na przykład — mówił jeden 
ze spółdzielców Jan Dudka, zwra­
cając się do gości — pracując z 
dwiema córkami zarobiłem w tym 
roku za przepracowane dniówki 
obrachunkowe ponad 75 q zboża, 
prawie 4 tony ziemniaków i 17.640 
zł gotówką".
Uczestnicy wycieczki z woj. war­

szawskiego odwiedzili m. in. spół­
dzielców w Wojcinie w pow. Mogil­
no. Ze szczególnym zainteresowa­
niem oglądali oni piękne, murowane 
zelektryfikowane domki członków 
tej spółdzielni. Kobietom, uczestni­
czącym w wycieczce, podobały się 
zwłaszcza przestronne kuchnie czy­
ste i ładnie urządzone pokoje oraz 
wygodne spiżarki.

„Teraz, w spółdzielni, jest mi sto 
razy leniej, niż dawniej" — powie­
działa do uczestniczek wycieczki żo­
na oborowego — Zofia Obiałowa.

WYKORZYSTAJMY W PEŁNI 
TECHNIKĘ, PRZEKRACZAJMY 
NORMY. UPOWSZECHNIAJMY 

PRZODUJĄCE METODY PRACY!

Dodatkowe miliony metrów tkanin

'x.

Załoga tkalni ZPB im. J. Marchlewskiego po wykonaniu przedtermi­
nowo planu rocznego podjęła dodatkowo zobowiązanie wyprodukować 
do końca roku jeszcze 2 miliony metrów tkanin.

Na zdjęciu: Ignacy Urbański składa do magazynu przeglądalni pierwsze 
metry tkaniny wyprodukowanej na poczet 1954 r. Foto - CAF

ZTIQTOJJTMQ.
„Opowieść gdańska44

i „Byliśmy w
Tadeusz Makarczyński należy do naj­

bardziej uzdolnionych i najbardziej 
ambitnych polskich filmowców — uoku- 
mentalstów. Jego filmy tchną zawsze 
czymś nowym, poszukiwaniem tematów 
niebanalnych i n’eogranych. Od „Suity 
Warszawskiej * do ^Mazowsza** od ,,Ma. 
zowsza** do „Dzieła Mistrza Stwosza** ob­
serwujemy rozwój talentu Makarczyń- 
skiego jak i jego potknięć a.

„Opowieść Gdańska** należy też do fil. 
mów, które nie miną bez echa gdyż ma 
ona w równym stopniu zalety co i wa­

Może Makarczyński zbvt wysoko mie­
rzy, a może nie dopowiada w filmie peł­
ni tego co chce powiedzieć — pewne jest, 
że wszystk e jego dzieła budzą dyskusję 
i nie przechodzą niezauważone.

dy tak, że widz żałuje widząc niedosta­
tki. które — jak się zdaje — mogłyby 
być łatwo usunięte.

Co do koncepcji filmu nie będziemy 
się sprzeczać, gd'ż najłatwiej mówić o 
tym „czego w filmie nie ma“ i idąc po 
tej linii moglibyśmy wymienić bardzo 
wiele rzeczy, których w tym skrócie hi­
storii Gdańska dotkliwie brak. Jednakże 
i to co jest wzbudza wątpliwości gdyż 
autor nie ograniczył się do samej opo­
wieści o Gdańsku lecz starał się ją roz­
szerzyć ukazując na przykład przez 
dłuższy czas puste i nieciekawe pole 
wsparte komentarzem na temat bitwy

Bukareszcie44
pod Grunwaldem. Wizja taka w kinema. 
tografii nie poparta obrazem nic ma żad. 
nego znaczenia zwłaszcza, że także mu­
zyka stanowiąca najsłabszą stronę tego 
f‘lmu nic nie dopowiada W rezultacie 
ten nastrojowy film chwilami nuży a 
chwilami niepotrzebnie drażni mimo bar­
dzo dobrych zadatków i kilku uroczych 
zdjęć.

Technicznie kopia jest słaba i to za. 
równo pod względem fotograficznym jak 
i dźwiękowym. Żywimy jednak nadzie. 
ję, że wobec nowych zadań jakie sta­
nęły przed nami po IX Plenum — ja. 
kość kopii ulegnie także zmian'e.

Przemiłą niespodziankę stanowi film 
dw ua kto wy pod tytułem „Byliśmy 

w Bukareszcie**. Ukazanie »?ę tytułu na 
ekranie publiczność wita niezbyt entu. 
zjastycznie spodziewając się jeszcze jed­
nego stereotypowego reportażu, z któ­
rych najbardziej nieudany bvł niestety 
„Kongres Studentów w Warszawce**. 
Tymczasem film ukazuje nam młodzież 
naprawdę młodą. wesołą, śpiewającą i 
tańczącą, wysportowaną i zaprzyjaźnioną. 
Komentarz pióra Małcużyńskiego dosto. 
sowany do zdjęć (Wł. Janika) i rytmu 
filmu jest także pogodny i wesoły. Na. 
reszce młodzież nasza nie jest na ekra. 
nie „urzędowa**, ponura (a taką jest prze­
cież tylko w’ filmach), nareszcie jej rola 
nie ogranicza się do maszerowania 1 
przemawiania.

„Byliśmy w Bukareszcie** to — miel, 
my nadzieję — film przełamujący 
sztampę filmów młodzieżowych, w któ­
rych młodzież zachowuje się tak, jak 
nigdy nie zachowują się nawet ... do. 
rośli.

Młodzież w’ Bukareszcie — to napraw­
dę młodzież socjalistyczna, patrząca z 
ufnością w przyszłość, młodzież, która 
zjechała się aby podać sobie ręce, wy­
mienić poglądy, i — miedzy innym? — 
pokazać młodzieży zachodniej jak pięk­
nie i radośnie rozwija s ę u nas życie.

Nie wiem jeszcze jak wygląda rumuń­
ski film o festiwalu, ale polski udał się 
na piątkę.

LEON BUKOWIECKI.

Broszki z wieńców jelenia 
i-futerka ze skór ptasich

Polski Związek Łowiecki zwrócił 
uwagę na zadania drobnej wytwór­
czości przy wykorzystaniu niektó­
rych surowców uzyskanych z racjo­
nalnej gospodarki łowieckiej i od­
strzału zwierzyny płowej (jeleni, ko­
złów sarnich itd.). Słusznie podkreśla 
się, że inicjatywę drobnej wy­
twórczości w tym kierunku wywołało 
IX Plenum KC PZPR — w kierunku 
podnoszenia stopy życiowej mes pra­
cujących i coraz pełniejszego za­
opatrywania rynku w asortyment 
rozmaitych wyrobów powszechnego 
użytku. Sprawą tą przede wszyst­
kim pow’nni zająć sie rzemieślnicy, 
tym bardziej, że Instytut Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła w Warszawie 
zainteresował się szeregiem artyku­
łów. których wyrób byłby możliwy 
dzięki surowcom otrzymanym przy 
odstrzale zwierzyny i ptactwa łow­
nego.

Przy ubiciu zw!erzyny płowej otrzy­
muje się róg z poroża tej zwierzyny. 
Z rogu można wyrabiać rzeczy oz­
dobne, jak broszki, naszyjniki, klam­
ry. trwałe i piekne guziki, trzonki do 
noży oraz wiele innych przedmiotów 
ozdobnych i użytkowych. Pole do 
popisu maią tu zakłady tego rodzaju 
drobnej wytwórczości, zakłady wal­
czące o rozszerzenie asortymentu. 
Odstrzał zwierzyny płowej stale u 
nas wzrasta, rozszerza się baza su­
rowcowa produkcji, która może być 
wysoce artystyczna i użytkowa. Za­
stanówcie sie. rzemieśln'cv. zorgani­
zuje^ skup na tereme Pomorza — 
królestwa zwierzyny płowej! (kz)

17)
— Za wyrazem „Waszyngton" znajdowała się 

data: „25. 3 1982 r.“
Oczy Horsedealera zabłysły.
— Data? Więc jednak... — powiedział filozof, 

uśmiechając się do siebie. — A czy przed tą na­
zwą i datą były jakieś słowa?

— Tak. Powyżej znajdował się napis: Departa­
ment Wojny Kosmicznej.

Kruk celowo pominął zwrot dotyczący budowy 
jak i znakowania, aby nie wyjaśniać za wiele.

— Właśnie /ównież to dziwne zestawienie wy­
razów jest dla mnie niezrozumiałe — dorzucił. 
Departament czego?

— To już wszystko? — zapytał filozof.
— Tak.
— To już bardzo wiele. Słowo „wojna" wtedy, 

gdy je pisano na tym papierze, oznaczało coś 
stokroć groźniejszego niż dzisiejsze zwalczanie się 
wzajemne naszych kochanych panów Kuhnów, 
Frondych czy Harrimanów. Wojna konkuren­
cyjna między panem Daltonem a panem Kuh- 
nem nie wymaga dziś powoływania specjalnych 
urzędów.

— Nie rozumiem.
— Czy pan wierzy w to, co mówi biblia o po­

chodzeniu Coelestii?
— Co to ma do rzeczy? — zdziwił się Bernard.
— Bardzo wiele. Czy pana nigdy nie zasta­

nawiało to, że między tym co mówi biblia a tym 
co nas otacza, poziomem naszej nauki i techniki, 
naszą rzeczywistością, istnieje tak wielki kon­
trast, że wydaje się, iż ta pierwsza jest jakimś 
zagmatwanym nieporozumieniem?

Bernard milczał.
— Czy wie pan choć, że obecna biblia, którą 

wykładają w kaplicach, różni się znacznie od 
poprzedniej, wycofanej 33 lat temu za prezyden­
tury Hendersona?

— Słyszałem o tym, ale...
— Co „ale"?
— Nie zastanawiałem się nad tym — wyznał 

szczerze Bernard.
— Otóż to — oburzył się Horsedealer. — To 

Jest odpowiedź godna prawowiernego mieszkań­
ca Coelestii. „Nie zastanawiałem się nad tym!" 
My tak stale, od dziesiątków czy setek lat prze­
chodzimy do porządku dziennego nad naszą rze­
czywistością. W powodzi spraw mniej lub wię­
cej dla nas ważnych, nie stać nas na krytyczne 
spojrzenie wstecz, wygodnie nam w to wierzyć 
co podaje biblia. Przyzwyczailiśmy się do tego.

— Ależ badania Smitha i Rosenthala potwier­
dzają to co mówi biblia.

— Potwierdzają... — zaśmiał się ironicznie 
Horsedealer — potwierdzają... Tak jak kasjer 
w banku Davida potwierdza, że przyjął dwustu- 
dolarowy czek cd pana X. One potwierdzają 
tylko przyjęcie czeku, ale w jaki sposób pan X 
doszedł do posiadania 200 dolarów, o tym po­
twierdzenie nie mówi.

— Nie rozumiem.
— Abyś lepiej, młody człowieku, zrozumiał, za­

dam ci jeszcze jedno pytanie. Na co umarł Ro­
senthal?

— Nie wiem — wyszeptał Kruk ze zdziwie­
niem.

— Umarł na serce w kwiecie wieku. Trzydzieści 
osiem lat, to jeszcze nie starość, jeśli chodzi o 
ludzi żyjących między 10 a 18 poziomem. Po 
ogłoszeniu jego słynnej pracy o powstaniu Coe­
lestii, która tak wspaniale potwierdzała tezy 
Smitha i... obecnej biblii, otrzymał stanowisko 
rządowego historyka. Niezła posada. Osiem ty­
sięcy dolarów rocznie, komfortowe mieszkanie 
itp. Niestety Rósenthalowi zachciało się dalej 
grzebać w historii Cofelestii. Miał nawet ogłosić 
nową, ponoć rewelacyjną pracę i niestety... umarł 
na serce. Nota bene na które nigdy przedtem 
nie chorował. A ta ponoć rewelacyjna praca 
gdzieś się przy tym zapodziała.

— Jak mam to rozumieć? Skąd pan wie, że 
Rosenthal nigdy nie chorował na serce?

— Znałem go dość blisko. Byłem przez szereg 
lat jego uczniem. Następnie utrzymywaliśmy 
długo kontakt. Wiem coś nie coś o tej jego 
ostatniej pracy. Niestety. tvm razem ja mówię 
„niestety", przez ostatnie dwa lata swego życia 
był tak zapracowany, że nigdy nie mogłem się 
do niego dostać.

Te ostatnie słowa filozof powiedział takim to­
nem, że Bernard uczul gwałtowny skurcz w oko­
licach serca.

— To straszne... — wyszeptał.
— No, ja umiałem skorzystać z doświadczenia 

Rosenthala i nie mam zamiaru pisywać dzieł. 
Ale już to, iż nie zawsze potrafię dobrze trzymać 
język za zębami, wystarczyło, że utraciłem za 
wolnomyślicielstwo i demoralizowanie młodzie­
ży posadę i żyję 20 lat zawieszony między trzecim 
a 98 poziomem. Taki zwariowany nędzarz- 
filozof, to niegroźny przeciwnik — powiedział 
z gorzką ironią w głosie. Ale może to i lepiej. 
Im więcej posiada się dóbr tego świata, tym wię­
cej te dobra nas posiadają.

— Dlaczego mi pan to wszystko mówi? Nie 
wiem sam co o tym myśleć. To jest okropne. Ja 
już sam nie wiem...

— Tak. Może dziwne ci się wydaje, że mów:ę 
to tobie, o którym wiem, że masz zcstać zięciem 
Summersona. Ale ja znam wszystkich ludzi w 
Coelestii i dzielę ich na pewne kategorie. Otóż 
zaliczam ciebie do ludzi o twardym, zdrowym 
karku, lecz nieco uproszczonym światopoglądzie. 
Wiem, że nie będziesz śpiewał tam gdzie nie po­
trzeba tego, coś usłyszał od starego Horsedealera. 
Lecz abyś wstępując w tamten świat miał oczy 
nieco szerzej otwarte i nie dał zbyt łatwo swą 
głową kręcić jak się tamtym będzie podobało, 
musiałem cię nieco, że tak powiem, oświecić. 
Zresztą pytałeś co znaczy słowo „Waszyngton", 
więc sam mnie sprowokowałeś.

— Jednak ja jeszcze nie bardzo rozumiem, w 
jaki sposób to co pan mówił łączy się z tym 
pytaniem — zauważył Kruk, wracając zwolna do 
równowagi.
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Dziwna kalkulacja
Dlaczego po­

lędwica wędzona 
(zwykła) kosztuje 
w sklepie MHM w 
Bydgoszczy przy 
ul. Król. Jadwigi 
11 — 55 zł za 1 kg, 
a w sklepach te­
goż MHM w Ino­
wrocławiu 42 zł za 
1 kg?

Sądziłem, że pomyłka, sprawdzi­
łem i nawet pokazałem zakupiony 
w Inowrocławiu towar. Okazało się, 
że ten sam; kier, sklepu zmieniła już 
cenę na 52 zł, ale ja nieubłaganie 
dochodzę prawdy, twierdząc, że za 
te pieniądze można nabyć „łososiów- 
kę" w innych sklepach bydgoskich 
Próbowałem ustalić prawdę obiek­
tywną wg cennika, ale ten zawiera 
luki, pytałem o specyfikację dostar­
czonego towaru — podobno ńie wpi­
sują cen...

Nawet dla laika w branży mięsnej 
ta spraiva klasyfikacji towaru i usta­
lenia cen wydaje się niejasna, (wig)

I to nas interesuje
...jakiej produk­

cji jest film, jak 
się nazywa reży­
ser i aktorzy — 
słyszy się często 
przed bydgoskimi 
kinami. Dlaczego?

Bo zwykle w 
„Gryfie" i „Wol­

ności" tam, gdzie jest umieszczony 
afisz filmu, wiszą oprócz tego tab­
liczki np. „Ostatni dzień" lub „Sean­
se w godz....", które zasłaniają resz­
tę napisu, czy informacji, dotyczącej 
produkcji filmu.

Być może, że nie wszystkim, ale 
Większości kinomanów, nie wystar­
cza sam tylko tytuł filmu. (Dor) 

‘ -i •

VI sesja WRN
odbędzie s.ę w Toruniu

Prezydium WRN zawiadamia, że 
VI sesja WRN odbędzie się dziś 29 
bm. o godz. 10 w Toruniu w sali Uni­
wersytetu Mikołaja Kopernika — 
Collegium Maximum (dawny „Dwór 
Artusa") przy Rynku Staromiejskim 
nr 6. W porządku obrad: zadania 
Wojewódzkiej Rady Narodowej i jej 
organów w świetle wytycznych IX 
Plenum KC PZPR i tez przedzjaz- 
dowych w walce o podniesienie sto­
py życiowej mas pracujących.

Uzupełnienie fabrycznej produkcji obuwia
to zadanie spółdzielczości pracy

Wielką rolę w dziedzinie zaspo­
kojenia rosnących potrzeb lud­

ności winien spełniać państwowy 
przemysł terenowy oraz spółdziel­
czość pracy. Nie wykorzystują one 
jeszcze w bardzo dużym stopniu ist­
niejących możliwości wzrostu pro­
dukcji, a asortyment wytwarzanych 
artykułów jest ubogi i niewystarcza­
jący" — czytamy w tezach do dy­
skusji przed II Zjazdem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

spółdzielczość pracy
NIE UZUPEŁNIA FABRYCZNEJ 

PRODUKCJI OBUWIA
Spółdzielczość pracy wówczas speł­

ni swe zadanie, o ile potrafi wypeł­
nić te luki i niedopatrzenia, jakie 
dają się zaobserwować w fabrycznej 
produkcji obuwia. Ab}’ spełnić ten 
postulat trzeba znać i stale badać 
potrzeby miejscowego rynku, trzeba

być w stałym kontakcie z konsu­
mentem, znać jego upodobania, sło­
wem trzeba się związać jak najści­
ślej z masami, a nie działać, jak to 
się często niestety zdarza, w oder­
waniu od nich.

Bydgoska spółdzielczość pracy 
branży skórzanej — nie uzupełnia 
jeszcze we właściwym stopniu pro­
dukcji fabrycznej. Kilka jest tego 
przyczyn, a główną zaś ta, że nie 
słucha głosów swych odbiorców 
i nie bada najistotniejszych potrzeb 
rynku.

Dowodem tern jest fałc*. mledzv In­
nymi, że na rynku bydgoskim daje się 
poważnie odczuwać brak obuwia dzie­
cięcego, a spółdzielnie pracv nie sta­
rają sie nawet brakowi temu zaradzić 
przez wzmożenie produkcji tego ga­
tunku.

Dlatego jednym z pierwszych warun­
ków właściwie i celowo Dojetei dzia­
łalności spółdzielni pracy, jest uzupeł-

Wyróżnienie sprzedawcy książek
Rzadko kto wie o tym. że na tere­

nie naszego województwa, prócz 
księgarń „Domu Książki" i sieci kio­
sków „Ruchu", istnieje jeszcze ponad 
300 punktów sprzedaży książek.

Wśród tych 300 wymienionych wy­
żej punktów sprzedaży książek, znaj­
duje się przede wszystkim 175 skle­
pów Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomocy Chłopskiej", a w tej liczbie 
35 sklepów artykułów potrzeb kultu­
ralnych, na terenie wsi. miasteczek i 
osad. W sklepach tych zaopatruje się 
w książki ludność wiejska.

Poza tym punkty sprzedaży ksią­
żek posiadają: 68 sklepów MHD, 23 
sklepy PSS, 5 domów PDT oraz ta­
kie placówki jak Oddziały Centrali 
Nasien. Ogrodn. i Szkółkarstwa, 
Centrali Handl. Sprzętu Sportowego, 
Oddziały Zaopatrzenia Robotniczego, 
CPL i A, PTTK itp.

Około 600 pracowników w tych 
placówkach, prócz pełnienia swych 
zasadniczych obowiązków, propaguje 
i sprzedaj e książki.

Jeżeli Ekspozytura ,.DK“, w ra­
mach handlu uspołecznionego, wy­
soko przekracza pl»nv obro’ow, iesf 
to przede wszystkim zasługą tych 
dzielnych jednostek, które w punk­
tach sprzedaży książek nie szczędzą 
pracy-f wysiłku, a-by rozpowszech­
niać książkę, rozumiejąc jej uświa­
damiające znaczenie w budownictwie 
państwa socjalistycznego.

Z tej licznej rzeszy 600 pracowni­
ków’ zakwalifikowano do wyróżnie-
nia 86 osób, które otrzymają nagrody 
w postaci bonów, upoważniających 
do wybrania przez nie dowolnych 
książek wartości od 20 do 30 zł oraz 
50 osób, które otrzymają od Dyrekcji 
„Domu Książki" ozdobne dyplomy 
uznania za .pracę na odcinku upo- 
ws^chniena książki.

Wśród wyróżnionych sprzedawców 
odznaczających się największą ak­
tywnością w rozpowszechnianiu ksią­
żek na pierwsze miejsce wysunęli się
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ZIEMI POMORSKIEJ
Wtorek: Flrcyk w zalo­

tach (19)
Środa: Fircyk w zalo­

tach (19)

Pomorzanin: Biały kieł 
(15.45. 13. 20.15)

Polonia: Kotowski (16. 
18, 20)

Orzeł: Śnieżka (16.45) 
Przybrana córka (19).

Wolność: Edward w o- 
pałach (16. 17,15). Lenin w 
19’8 r. (13.30)

Gryf: Szkarłatny kwia­
tuszek (16.45. 19)

Bałtyk: Spotkanie nad 
Łabą (17. 19)

Mir: Gęsi Baby Jagi 
(17. 19)

Rozmaitości: Program 
składany (16—23)

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: 

salon wystawowy CBW 
Art. — wystawa pt „Kier­
masz Plastyki” otwarta 
codziennie (? wyjątkiem 
oomedziałku i dni poświu 
♦ecznych) od godz. 9 do 13 
i od 15 do 19.

Muzeum im. L. Wyczół­
kowskiego — zbiory stałe 
(otwarte codziennie od go 
dżiny U do 16. w środę 
od godz. 12 do 19. w nie­
dzielę od godz. 10 do 14, 
w dni poówiąteczne nie­
czynne).

Biblioteką Miejska:
Wystawa z okazji 60 ro­

cznicy śmierci Jana Ma­
tejki.

Wypożyczalnia główna 
czynna od godz. 13 do 19. 
w środy od godz. 11 do 15.

Pracownia naukowa: 
czynna codziennie od go­
dziny 10 do 20

Biblioteka Lekarska: 
w środy od godz. 12 do 15.

czynna rd godz. 15 do 19, 
Al 1 Maja 13. y piętro.

Czytelnia prasy — Al. 
1 Maja 13 czynna codzien­
nie (oprócz niedziel) od 
godz. 17 do 19.

© D¥Ż(/R¥
Apteka Społeczna nr 19 

Al. 1 Maja 91, tel. 23-61.
Apteka Społeczna nr 17, 

Śniadeckich 51, tel. 22-42
Dużvr lekarza wefervna 

ryjnego od 28. 12 do 3. I. 
Państw Zakład leczniczy 
dla Zwierząt. Bydgoszcz. 
Marchlewskiego 6, tel. 
19-36.

fKfRADIO
PROGRAM LOKALNY

Wtorek. 29 srudnia
13.00 Koncert solistów.

13 40 Reportaż pt. „Z wi­
zytą w lecznicy", 13.50 
Glos mają radiowęzły. 
14.10 Slochowisko dla klas 
ni — IV, 16.20 Bydgoski 
dziennik radiowy, 18.40 
Muzyka ludowa.

CZY WIESZ...

frTALlDJVIA

w Bydgoszczy ob. ob. Kazimierz 
Wichtowski (MHD) i Zygmunt Barcz 
(PDT).

Szkolny zespół artystyczny
dla wsó

Ostatnio z inicjatywy ZMP i Rady 
Młodzieżowej I Liceum Ogólno­
kształcącego w Bydgoszczy bawiła w 
Zespole PGR Zalesie ekipa arty­
styczna uczniów tej szkoły.

Młodzi artyści — amatorzy wysta- 
stawili jednoaktówkę „Chłopcy z 
jednej rodziny" oraz popisywali się 
tańcami ludowymi.

Przed przedstawieniem jeden z 
uczniów wygłosił pogadankę pt. 
„Racjonalna hodowla bydła". Widzo­
wie robotnicy rolni i chłopi serdecz­
nie dziękowali za miłą rozrywkę i 
prosili o jak najczęstsze występy.

(Ror.)

A może by tak... 
jak w Warszawie?

’*'Jak wszyscy dobrze wiemy. Dziel­
nicowe Biura Opałowe w Bydgoszczy 
rozpoczęły już dewno przyjmowanie 
zapisów’ na II ratę węgla z dostawą.

Dostawą węgla do mieszkań zaj­
mują się spółdzielcze punkty usługo-

itlanfe braków produkcji fabrycznej 
poprzez systematyczne badanie chłon­
ności i potrzeb miejscowego rynku.

ZMIENIĆ KIERUNEK ROZWOJU SIECI 
edybyśmy Bydgoszcz podzielili 

na kilka, względnie kilkanaście 
kół koncentrycznych, to największe 
zgrupowanie usługowych punktów 
szewskich znalazło by się w środko­
wym kole. Im dalej od środka sieć 
punktów maleje, a w najodleglej­
szych — byłby zupełny ich brak.

Podobnie zatem jak w branży kra­
wieckiej, linia rozwojowa sieci punk­
tów usługowych uległa wypaczeniu. 
Spółdzielnie poszły nie po linii po­
trzeb konsumenta a no Unii najmniej­
szego oporu, po linii... własne! wygody.

To wygodnictwo zarządu iest przy­
czyną tego, że ludzie z oddalonych 
przedmieść musza szukać r-iinktćw u- 
slugowych w śródmieściu. To wygod­
nictwo jest również przyczyna tego', ze 
dziś, sieć punktów usługowych, wyma­
ga koniecznie w dalszym swym rozwo­
ju, uwzględnienia tych „oddalonych 
od śródmieścia koncentrycznych kół". 
Zasadą działalności spółdzielni 

pracy branży skórzanej pow:nno 
być: „my do klienta" (a nie: „klient 
do nas"). I to jest drugi z warun­
ków właściwie i celowo pojętej pra­
cy spółdzielczości.

O DOTRZYMYWANIE TERMINÓW
Spółdzielczość cbowiązuje solid­

ność. Solidność wykonania i solid­
ność słowa.

Jeśli chodzi o pierwszy z aspek­
tów tego zagadnienia, to na ogół 
bydgoskie punkty usługowe wywią­
zują się z niego. Zamówienia są re­
alizowane solidnie ,a dostarczony to­
war jest nawet wykonany gustow­
nie. Oczywiście stwierdzenie to nie 
dotyczy wszystkich punktów. Wed­
ług opinii klientów są punkty „do­
bre" i punkty „słabe". Opinia ta jest 
wynikiem pracy zespołu rzemieślni­
ków, który wykuwa ją w codzien­
nym kontakcie z klientem. Ale dla 
dobra sprawy nie jest obojętne, że 
są punkty „słabe". O ile tak jest w 
istocie — a nie ma pcwodu nie wie­
rzyć rzeszom klientów — to dowód, 
że w ramach spółdzielni nie prowa­
dzi się szkolenia zawodowego kadr, 
że nie wymienia się doświadczeń 
między poszczególnymi punktami.

Drugi‘aspekt zagadnienia znaleźć 
musi niestety bardziej ujemne na­
świetlenie. Z solidnością słowa jest 
gorzej w punktach usługowych. Czę­
sto bowiem zdarzają się wypadki, że 
terminy wykonania nowych zamó­
wień czy napraw, nie są przestrze­
gane. Dowodzi to konieczności ilo­
ściowego zwiększenia punktów, gdyż 
dotychczasowe nie mogą uporać się 
z nawałem pracy.

I to jest trzeci z warunków wła­
ściwie i celowo pojętej działalności 
spółdzielczości pracy: zwiększenie 
ilości punktów usługowych. (T).

Dla chorych — 
obiady dietetyczne

Nie do pozazdroszczenia jest los 
chorych na żołądek, wątrobę, dwu­
nastnicę, nadkwasotę, czy niedo- 
kwasotę — o ile nie prowadzą 
własnej kuchni. A pokaźna jest ich 
liczba. Mają oni wprawdzie w ba­
rach mlecznych do dyspozycji jar­
ską kuchnię, ale przecież to nie to 
samo, co kuchnia dietetyczna. Z 
braku odpowiednich dla siebie po­
traw, jedzą ci ludzie wszystko, co 
im podadzą, narażając się często 
na dolegliwość i bóle.

O tej kategorii konsumentów zu­
pełnie zapomniały BZG. W kilku 
Innych miastach Polski, w pew- 
nvch punktach zbiorowego żywie­
nia już się prowadzi dania diete­
tyczne, przygotowane pod kontro­
lą lekarzy, co choremu konsumen­
towi daje gwarancję, że nie bę­
dzie pogarszał, przez nieodpowied­
nie potrawy, swego stanu zdrowia.

I u nas, w Bydgoszczy, na pewno 
istnieją możliwości wprowadzenia 
dań dietetycznych w wyznaczo­
nych na ten cel lokalach. Trzeba 
tylko trochę dobrej woli ze strony 
BZG.

TEATRMNA
Pomorski Teatr 
Młodego Widza w 
Bydgoszczy prowa­
dzi intensywną ak­
cję objazdową na 
terenie wojewódz­
twa. Dziesiątki 
miasteczek i wsi 
oglądało już przed­
stawienia dwóch 
wesołych komedii: 

mogę" Aleksandra
Fredry oraz „Grzegorza Dyndałę" 
Moliera. W ub. miesiącu zespół wy­
stąpił 11 razy w pow. lipnowskim, 
rypińskim i chełmińskim.

Do końca bież, roku młody zespół 
będzie mógł się poszczycić 141 spek­
taklami „Ożenić się nie mogę" oraz 
77 spektaklami „Grzegorza Dynda­
ły". Dnia 23 grudnia bież, roku od­
była się premiera trzeciej w bież, 
sezonie komedii. a mianowicie 
„Szczęścia Frania" Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego. (ż-fa)

e KOMUNIKATY ®|
* Prezydium WRN zawiadamia, że 

termin przyjmowania próśb, skarg i zaża­
leń zostanie z dniem 15 stycznia przesu­
nięty na każdy wtorek w godz. od 15 do 
17 w gmachu Prez. WRN w Bydgoszczy 
ul. Stalina 3 pokój 102.

we. Za dostawę tony węgla na po­
dwórko lub przed dom ustalono — 
o ile nam wiadomo — opłatę 30 zł.

Mieszkańcy Bydgoszczy narzekają 
jednak — i słusznie — że punkty 
Dzielnicowych Biur Opałowych nie 
przyjmują zamówień na zwiezienie 
węgla ze zniesieniem do piwnic. Dla­
tego też pytaja czy DBO obsługiwane 
przez spółdzielczość nie mogłyby — 
tak jak to zrobiono w Warszawie — 
przyjmować zamówień na zniesienie 
węgla do piwnic za oddzielną opłatą 
(ska)

*
Ponieważ w tej sprawie otrzyma­

liśmy od Czytelników kilka listów, 
uważamy, że problemem tym, spra­
wiającym dużo kłopotów gospody­
niom domowym warto się zaintere­
sować. Jeśli zagadnienie to zostało 
w pozytywny sposób zrealizowane w 
Warszawie, również mogłoby to u- 
czynić DBO w Bydgoszczy.

W tych dniach zakończył się kurs prze­
wodników po Bydgoszczy, zorganizowa­
ny przez Zarząd Oddzf atu Bydgoskiego 
PTTK. Zastęp przewodników po Byd­
goszczy powiększył się o 11 osób. Z 
okazji zakończenia kursu odbyła .«e o- 
kolicznościowa uroczystość, na której 
wręczono absolwentom nagrody książ­
kowe.

W najbliższym czasie, bo już w po­
czątkach stycznia rozpoeznle się nowy 
kurs przewodu? ków, tym razem po te­
renie woj. bydgoskiego. Zapisy kandy­
datów przyjmuje codziennie PTTK w 

Bydgoszczy, ul. Dworcowa 14.

że jest już w sprzedaży Krem poziomko­
wy -URODA" wybitnie odżywczy, odświeża 
i chroni skórę od wpływów atmosferycznych 

oraz nadaje jej zdrowy wyglqd. 
Wskazany przy cerze suchej, 
bladej i skłonnej do zwiotczeń.

PKP filie troszczy się 
o bezpieczeństwo pracy

gowej Poczt i Telegrafów 
aby zainteresowa a sie 
bliżej ta sprawa. Uważa­
my. że pozostawianie ko­
respondencji pocztowej na 
sztachetach jest niewła­
ściwe i karygodne.

/?faotińadiMrui
fdBcrto troski wykazuje 

Dyrekcja PKP jeśli 
chodzi o higienę i bezpie­
czeństwo pracy, stwier­
dza to w liście ob. Antoni 
Chmielewski, który pisze 
m. in. tak:

Pracuję jako sprzedaw­
ca w kiosku PPK „Ruch" 
na peronie dworcowym. 
Jestem człowiekiem star­
szym i chorowitym, a w 
kiosku jest bardzo zim­
no. Nie palę w piecu, bo

Coś iu szwanku ;e
ydział Zdrowia 

w dziwny sposób 
o nerwowo-chorych. 
bowiem chce iść do neu­
rologa musi wpierw iść na 
ul. Armii Czerwonej, 
gdzie higienistka wypisu­
je mu kartotekę i wyzna­
cza dzień przyjęcia u le­
karza. Następnie chory 
ponownie musi się „w win­
dować" na II piętro przy 
ul. Armii Czerwonej, sta­
nąć drugi raz w kolejce 
po odbiór stroje) kartote­
ki, z którą znowu musi 
biec na Wały Jagielloń­
skie, gdzie chory po raz 
trzeci musi stanąć w ko­
lejce. aby się dostać przed 
oblicze lekarza.

Rzecz prosta, że przy 
tym wyścigu z ul. Armii 
Czerwonej na Wały ja­
giellońskie zwycięża ten 
zdrowszy, który ma sil­
niejsze serce i dłuższe no­
gi, natomiast ten bardziej 
chory ma tę „przyjemność" 
że wolno mu czekać dłużej 
w kolejce, bo później przy­
szedł do lekarza. Nic dziw­
nego, że nerwowo-chorzy 
kapitulują po takiej biega­
ninie przed drzwiami leka­
rza.

t w 
sposób dba 

Kto

Kowalska 
Jastrzębia 24.
służby zdro- 
jeszrre dużo 

Należałoby

ul. .
Na odcinku i 

wia istnieU . 
niedociągnięć, 
zwrócić przede wszystkim 
uwagę na stronę organiza­
cyjną. która szwankuje. 
Zbvt wiele jest Jeszcze 
papierkowej roboty i biu­
rokracji.

mam obawę, że znów po 
wstanie pożar, jak to już 
miało miejsce w swoim 
czasie. Wówczas to ponio­
słem szkodę w wysokości 

1500 zł.
Roboty zabezpieczające 

miały przeprowadzić PKP 
jako gospodarz tego tere­
nu. Dotychczas ta sprawa 
nie ruszyła z miejsca, po­
mimo kilkakrotnych in­
terwencji. Skutek jest ta­
ki, że bardzo często kiosk 
jest nieczynny. Z tego po­
wodu żalą się podróżni".

Antoni Chmielewski
Tyle nasz Czytelnik ob. 

Chmielewski. My możemy 
tvlko dodać, że całkowita

spada na tych, których o_ 
l-owiazkiem iest jak naj­
szybciej usunąć te braki, 
a w’ec na PKP.

Również dvrekcf-i PPK 
..Ruch" winna w tej spra­
wie zająć bardzie i stanow­
cze stanowisko niż dotych­
czas.

FR. NOWAK. UL. PŁO­
CKA. Dziełu’cowe Biura 
Opałowe podlegające MHD 
przyjmują tylko zamówie­
nia konsumentów na wę­
giel i wpłaty 7. tvm zwią­
zane. Następnie zamówie­
nia przekazywane sa do 
składnic węglowych O- 

kregowpgn Przedsiębior­
stwa Handlu Opałem, któ­
re odpowiedzialne sa m 
terminowa dostawę węgla. 
Wspomniana ulica Płocka 
należy do DBO nr 1®, 
punktu usługowego PSS.

korespondent 2-fa. 
Umpy oświetlenia ulicz­
nego podłączone d« sieci 
prądu stałego palą się 
ciemniej w niektóre dni.

Listy i gazet/ 
narwał... wiatr
C zanowna Redakcjo! — 

pisze ob. Cieślicka — 
za Twoim pośrednictwem 
zwracam się do kierow­
nictwa poczty. Otóż w na­
szym obwodzie Czyżków- 
ko-las listonosz nie dorę­
cza nam listów i gazet do 
domów, tylko zostawia je 
na płotach i idzie sobie 
dalej. Nic go nie obchodzi 
jaki los snotka ten czy 
inny list lub gazetę po je­
go odejściu.

W miesiącu listopadzie 
listonosz ten nie doręczył 
ml ant razu abonowanej 
gazety. Włożone przez 
niego gazety miedzy szta­
chety. porwał wiatr.

W końcu swego listu — 
Czytelniczka stwierdza — 
że zwróciła uwagę listo­
noszowi, 
dział, 
dwa

ty przestarzałych kabli 
oraz przeciążenia ich. spo­
wodowane nrzez nadm^r- 
ne i nieracjonalne używa­
nie energii elektrycznej 
przez odbiorców w codzi- 
nach szczytowego obcią­
żenia.

Powodem niepalenla 
sie lamo przy wylocie ul. 
Długiej i Wełnianego Ryn­
ku był defekt przewodu 
oświetlenia uliczne.ro. Wy­
miana uszkodzonych prze­
wodów już nastapja.

Prez. MRN. rozu­
miejąc potrzeby młodzie­
ży na odcinku uprawiania 
sportów zimowych urzą­
dziło w Parku Ludowym 
przy ul. Markwarta dwa 
lodowiska. Również WKKF 
jest w trakcie budowy gó­
ry saneczkowej w tymże 
p?rku Jak informuje WK 
KF, w najbliższe! przy­
szłości zamierza sie przy­
gotowanie jeszcze w dwu 
punktach miasta torów 
saneczkowych.

■%. Na konferencji z pio. 
nami handlowymi zwró­
cono uwagę na niedopu­
szczalność pozostawiania 
skrzyń vo towarze na u- 
Hcy oraz pouczono, aby 
tego rodzaju wypadki w 
przyszłości nie miały 
miejsca.

a ten odpowie- 
że „mnm zrobić 

razy zażalenie".
P. Cieślicka 

ul. Byszewska 25.
Imieniu ob. Cieślic- 

_ my kierujemy jei za­
żalenie do Dyrekcji Ckrc-

w 
kieł
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JKUniER SPORTOWY
Rezerwy CSR 
starczyły dla zwycięstwa 
w budapcsrters im turnieju 
Polska na Ili miejscu

W Budapeszcie zakończył się między 
r.a:-odo\vy turniej hokejowy. ' *

W ostatnim meczu Węgry zwyciężyły 
Rumunię 4:1 (2:0, 1:1 1:0). Przez cały 

spotkania przewagę mieli Rumun:. 
Do zwycięstwa Węgrów w głównej mie- 
yiercJ£zytzyn11 “e doskonale broniący

W ogólnej punktacji turnieju zwycię-

Andersen 
był konkurentem 
lila doskonałych łyżwiarzy ZSRR 
w meczu z Norwegią

Na lodowisku Dynamo w Moskwie 
zakończyły się 2? bm. dwudniowe mię­
dzypaństwowe zawody w jeździe szyb­
kiej m ędzy reprezentacjami ZSRR 
i Norwegii.

Spotkanie zakończyło się zdecydowa­
nym zwycięstwem doskonałych łyżwia­
rzy radzieckich, w punktacji drużyno­
wej wieloboju reprezentacja ZSRR wy­
grała w stosunku 1370 753:1396.759. W 
konkurencji indywidualnej wieloboju 
pierwsze miejsce zajał Szilkow (ZSRR) 
— 193,11? pkt. przed Śakunienko (ZSRR) 
— 193,49c pkt. i Andersenem H. (Nor­
wegia) — 193,710 pkt.

Wyniki poszczególnych konkurencji:
390 m: 1) Sergiejew (ZSRR) — 43,4, 2) 

Gnszin (ZSRR) — 43,3, 3) Sz Ikow (ZSRR) 
— 44,5.

50C3 m: 1) Andersen H. (Norwegia) — 
8.52,4, 2) Śakunienko (ZSRR) — 8.23,8, 
3) Gonczarenko (ZSRR).

1500 m: 1) Szilkow (ZSRR) — 2,17,2, 2) 
Griszin (ZSRR) — 2.18,4.

10.000 m: 1) Andersen H. (Norwegia) — 
16.55,4, 2) Gonczarenko (ZSRR) — 17.05,2, 
5) Śakunienko (ZSRR).

-------------------- liii

Eg Londynu 
wjechali szach ści radziccy 
Bronsztein i Tolusz

Z Moskwy do Londynu wyjechali zna­
komici radzieccy szachiści — arcymistrzo- 
wie Bronsztein i Tolusz, zaproszeni przez 
angielską Federację Szachową na mię­
dzynarodowy turniej, w którym wezmą 
udział szachiści Anglii, Francji, Belgii i 
szeregu innych krajów. Turniej trwać bę­
dzie ok. 2 tygodni.

□statnie bramki 1953 r.
na śląskich boiskach

Jakkolwiek piłkarze zakończyli już se­
zon, drużyny chorzowskie Unia i Budo­
wlani rozegrały jeszcze dwa spotkania to­
warzyskie.

W pierwszym meczu padł wynik remi­
sowy 3:3, natomiast, w rewanżowym spot­
kaniu wysokie zwycięstwo w stosunku 
8:2 (2:1) odniósł mistrz Polski — Unia 
Chorzów.

żyli Czechos'owacy (drużyna rezerwowa 
gdyż I reprezentacja bawiła w Szwecji) 
— 3 pkt. przed Węgrami — 2 pkt., Polską 
— 1 pkt. i Rumunią — o pkt.

Hokeiści polscy wracają do kraju 30 
om. 28 bm. zawodnicy polscy przepro­
wadzili wspólnie z Czechosłowakami 
i Wągrami trening, który dla celów 
szkoleniowych sfilmowano.

Kolejarz — Włókniarz 
9:3 w Toruniu 
9:5 w Łodzi

Toruńscy Kolejarze rozegrali w czasie 
świąt dwa spotkania hokejowe z łódz­
kim Włókniarzem wygrywając dwukrot­
nie. Pierwsze spotkanie rozegrane w To_ 
runiu zakończyło się wynik em 9:3 (3:0, 
2:2, 4:1). natomiast rewanż, który odbył 
się w niedzielę w Łodzi, wygrali toruń- 
czycy w slosunku 9:5 (1:2, 6:1, 2:2).

Tak w jednym jak i drugim spotkaniu 
Kolejarze przewyższali przeciwnika pod 
każdym względem i gdyby nie słaba ta­
fla lodowa miejscowi mogliby odnieść 
zwycięstwo znacznie wyższe cyfrowo. U 
toruńczyków zauważono znaczną popra­
wę w grze kolektywnej w stosunku do I 
spotkań rozegranych z CWKS.em w u- 
biegłym tygodniu. Drugie spotkanie ro­
zegrane na teren e Łodzi było znacznie 
ciekawsze, bowiem łodzianie wystąpili 
z wielką chęcią rewanżu, a poza tym ; 
wzmocnieni byli Pruszkiew czem i Ka­
sprzakiem. Kolejarze mimo, że wyjechali 
bez Rypyścda i Bednarskiego, którzy nie 
stawił: się do meczu — zagrali znacznie 
składniej jak dotychczas. Dybowski tvm 
razem wykazał wielką inicjatywę do gry 
zespołowej co uwidoczniło sie cyfrowo. 
Dobrze również zagrał Kukawka. który 
nareszcie ,odnalazł“ się i przytomnie 
zdobył 3 bramki. W meczu tym dobrze 
zagrał Trenk, który bronił kilka razy 
przytomnie w gorących sytuacjach.

Na podstawie rozegranych spotkań 
stwierdzić musi my znaczna poprawę w 
grze zespołowej. Zagrywki w strefie 
ataku do obrońców były tym razem za­
stosowane w różnych war antach tak. że 
bramki padały ze strzałów tak napastni­
ków jak i obrońców co przede wszyst- 
kiem cechować powinno nowoczesny 
hokej.

Sparingowe spotkania rozegrane na 
Torwarze oraz spotkania z CWKS_em 
i Włókniarzem wykazały, że drużyna to­
ruńska ma szanse dostania sie do puli 
finałowej, o ile — rzecz oczywista — 
wszyscy zawodnicy dadzą z sieóe maksi­
mum ambicji i of a mości w spotkaniach, 
w których decydować będą każde 
bramki.

Najbliższe spotkanie hokej owe zgodnie 
z kalendarzem rozgrywek T lig’, rozegra­
ne zostań e w Toruniu w dniu 3 stycznia 
z drużyną AZS Stalinogród. (Man).

Bilans ze Sztokholmu:
7:5 dla hokeistów CSR

Reprezentacja ho­
kejowa CSR roze­
grała w Sztokholmie 
dwa spotkania z re­
prezentacją Szwecji.

W pierwszym me­
czu Czechosłowacy 
przegrali 2:3. W spot 
kaniu rewanżowym 

reprezentacja CSR odniosła zdecydowane 
zwycięstwo 5:2 (2:0. 2:0, 1:2).

W zakopiańskim 
„Starcie"

fHOCIAZ SEKCJA narciarska ZS 
„Start** w Zakopanem jest najmłod­

szym kołem sportowym, pod Giewontem, 
może się poszczycić dużymi sukcesami w 
dziedzinie szkolenia młodych kadr i w 
akcjach masowych na te-enie całego kra­
ju. Na zdjęciu: W nowo otwartej świetli­
cy koła przodownik Spółdzielni Pracy 
Malarzy i Lakierników ,,Ornament", By- 
szard Stawiarski otrzymuje sprzęt nar­
ciarski od magazyniera. Foto — CAF

Ogniwo Cieszyn 
w bo’owym nastroju 
oczekire pierwszych meczów 
w lidze hokeja

Hokeiści Ogniwa Cieszyn starannie 
przygotowują s ę do tegorocznych roz­
grywek ligi hokeja na lodzie. Ostatnio 
Ogniwo rozegrało dwa mecze sparringo- 
we, odnosząc w obu wypadkach zwycię­
stwo. W spotkaniu z drużyną Włókna za 
Łódź, Ogniwo zwyciężyło 8:1 (2 1, 5:0,
1:0). W’ drugim meczu Ogniwo wygrało 
z drużyną ligi — stalinogrodzką Stalą w 
stosunku 7:2 (2:1, 3:1, 2:0).

Sukcesy drużyny cieszyńskiej wskazują, 
że zawodnicy jej znajdują się w dobrej 
formie. Najlepiej zaprezentowali się: Pa­
luch. Nowotarski, Huta. Nikodemowicz i 
Gojny. Dobrze zapowiadają się najmłod­
si hokeiści Ogniwa: Krzak. Kędzńor 1 
Czarny, wnoszący do gry poza ambicją, 
wiele umiejętności technicznych.

Na podstawie ostatnich wyników, u- 
zyskanych przez hokeistów Ogniwa Cie­
szyn, należy przypuszczać, że drużyna 
ta odegra w tegorocznych rozgrywkach 
ligi poważniejszą rolę, niż w latach ubie­
głych. Za najgroźniejszych przeciwników 
w swojej grupie, drużyna Ogniwa uwa­
ża Górnika Janów i Unię Krynica. (Most)

Młodzieży OD fi
zdobywaj **

Już 250 drużyn zgłoszonych do III Raidu Narciarskiego
Bez przygotowania kondycyjnego 

nie można marzyć o sukcesach w raidzio
PRZYGOTOWANIA do tradycyjnych górskich „manewrów** narciarskich —

III Raidu PTTK, który tym razem odbędzie się na ziem ach zachodnich, w 
rejonie Jeleniej Góry, Wałbrzycha i Kłodzka — trwają już w całej pełni. Or­
ganizatorzy raidu — Okręg Wrocławski PTTK — przyjęli już zgłoszenia od oko. 
ło 250 drużyn z całego kraju. W’ elkie zainteresowanie wywołał raid w okrę­
gach nizinnych, a szczególnie w Warszawie i Poznaniu.
Zgłoszenia do III Ra du będą kwalifi­

kowane przez Okręgowe Kom sje Nar­
ciarskie poszczególnych województw, co 
pozwoli na wytypowanie najlepszych 
drużyn z danego terenu. Oczywiście 
kwalifikowanie to nie może odbywać się 
w sposób mechaniczny. Doskonały przy­
kład dał w tym wypadku OKTN w Opo­
lu. zepow adajac przeprowadzenie dla 
zespołów raidowych jednodniowego 
praktycznego egzaminu, stanowiącego 
podstawę do sprawdzenia stopnia px*zy- 
gotowania znoszonych drużyn.

Dopuszczone do raidu drużyny otrzy­
mają dokładną mapkę trasy wraz z jej 
profilem co pozwoli narciarzom na u- 
miejętne rozplanowanie swych s ł. Trze­
ba bowiem rozłożyć siły na podchody 
1 zjazdy, których nie mało przewiduje 
każda trasa. Przewidziane trasy tego­
rocznego raidu są krótsze niż w po­
przednich latach, a to celem umożliwie­
nia uczestnikom imprezy poznania wa­
lorów krajoznawczych terenu, zwiedze­
nie zabytków i ośrodków przemysło­
wych.

Także bezpieczeństwo raidoweów zo­
stanie zagwarantowane w najwyższym 
stopniu. Czuwać nad nim będzie Górskie 
Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe przv 
współudziale studentów Akademii Me­
dycznej we Wrocławiu.

Wielkie zainteresowanie organizowa­
nym pod hasłami1 X-lecia turystyki w 
Polsce Ludowej III Raidem Narciarskim 
oraz troskliwe przygotowania jakie po­
czynili dotychczas organizatorzy wska­
zują. że impreza spełni należycie swe 
zadań e.

Zanim jednak raidowcy wyruszą na 
śnieżne szlaki górskie powinni poważ­
nie pomyśleć o przeprowadzeniu syste­
matycznej zaprawy, by n:e powtórzyły 
się wypadki z lat ub cgłych. W III Raf- 
dzie nie mogą zaistnieć wypadki, aby 
start w nim był jednocześnie p;erwszym 
startem w danym sezonie. Codzienna 
gmnastyka, sportowy tryb życia, dale­
kie spacery, marszobiegi — to warunek 
utrzymania dobrej kondycji, niezbędnej 
przy uprawianiu turystyki nai ciarskiej.

I jeszcze jedno: już teraz winn-śmy 
pomyśleć o zapewnieniu sobie na okres 
trwania raidu urlopu wypoczynkowego, 
nie odkładając tego na ostatnią chwilę. 
Jakkolwiek imienny wykaz członków 
drużyny skradać s ę będzie dopiero na 
punkcie wyjściowym, trzeba już dziś 
pamiętać o takim skompletowaniu dru­
żyny raidowej, które ustrzegłoby ją od 
wszelkich niespodzianek, wynikających z 
braku przygotowania kondycyjnego po­
szczególnych uczestn ków lub z braku 
odpowiedniego sprzętu.

Sportowcy-kolejarze 
lako nierwsi w kra u 
wykonali plan klasyfikacji

Sportowcy ZS Kolejarz Jako pierwsi 
w kraju zameldowali o wykonaniu pla­
nu zdobywania klas sportowych na 
rok 1933.

Na zaplanowanych 8299 klas sportowcy 
ZS Kolejarz zdobyli 8343 odznak klasy, 
fikacyjnych.

Do wykonania planu przez zrzeszenie 
przyczynili się szczególnie sportowcy ta­
kich okręgów jak Bydgoszcz, Rzeszów, 
Szczecin. Lublin, Łódź, Gorzów

Narciarze na start!
3 styczn a czcimy
II Zjazd Part i

W dn’u otwarcia sezonu zimowego, 
tj. 3 stycznia 1954 r. w całym kraju 
rozpoczną się Zimowe Biegi Patrolo­
we, zorganizowane dla uczczenia II 
Zjazdu Partii. Celem tej masowej im­
prezy będzie również dalsza populary­
zacja narc arstwa na terenach nizin­
nych, uaktywnienie kół sportowych w 
okresie zimowym, oraz umożliwienie 
jej uczestnikom zdobycia norm na od. 
znaki SPO i BSPO.

Zawody będą objęte współzawodnic­
twem o tytuły najlepszego zrzeszenia 
I województwa w Zimowych Biegach 
Patrolowych.

Na szczeblu centralnym wspólza- 
wodn czyć będą między sobą: zrzesze­
nia sportowe związków zawodowych, 
zrzeszenia — Start, Zryw, LZS i AZS 
oraz SKS

Program Zimowych Bfegów Patrolo. 
wych obejmuje biegi narciarskie dla 
dziewcząt, chłopców, kobiet i męż­
czyzn na dystansach zgodnych z re. 
gulaminem SPO. W wypadku nieodpo- 
wiedn’ch warunków śniegowych, 
przeprowadzone będą marsze patrolo­
we, również na dystansach zgodnych 
z regulaminem SPO.

W biegach uczestniczyć będą człon­
kowie kół sportowych, SKS. LZS oraz 
koła sportowego swojego zakładu pra­
cy. Jednostką biorącą udział w zawo­
dach będzie drużyna, składająca s ę z 
5 uczestników (mężczyzn) i 3 uczcst* 
ników (kobiety lub juniorzy).

HokeiścfcSR 
zaproszeni do Moskwy

Hokeiści CSR otrzymali zaproszenie ze 
Związku Radzieckiego na przyjazd do 
Moskwy w miesiącu lutym. Władze spor­
tu czechosłowackiego przyjęły zaprosze­
nie i zaproponowały termin występów 
hokeistów CSR w Moskwie w dniach IX 
do 13 lutego.

■JA ZAWODACH lekkoatletycznym w 
poznańskiej hali Kaczmarek z Lr/S 

,,Las“ ustanowił rekord zrzeszenia LZS 
(wr hali) w skoku wzwyż — 1,71. Z innych 
wyników na wyróżnienie zasługuje cza® 
Nogajówny (AZS) na 80 m — 10.5 m, 
który jest równy rekordowi Polski ju­
niorek w hali (Lerczakówny).

♦ W Nowym Jorku, w hali krytej 
Mac Kanzie wygrał na dystans e 3 mil. 
(4827 m) z Ashenfelterem — mistrzem 
olimpijskim — w czasie 14:08.6 min.

* W Australii 18_letnia Johnson uzy­
skała w skoku w dal 5,70, a 13-letriia 
Weigel — 5,45 m.
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że w dniu 31 grudnia br. urządza w salach Hotelu „Pod Orłem"

WIELKĄ IMPREZĘ SYLWESTROWĄ
Przygrywać będą dwie doborowe orkiestry.

Moc niespodzianek. Przedsprzedaż wejściowych karne­
tów konsumcyjnych z rezerwacją stolików w kasach 

„OP.BISLJ“ Al. 1-go Maja 17 264!k
o godzinie 21 - szej.

UWAGA rolnicy!
Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza 

I Branży Włókienniczej w Bydgoszczy za­
wiadamia, że z dniem 28 grudnia 1953 r. 
URUCHOMIŁA w Chełmży przy ul. Dą­
browskiego nr 1 punkt usługowy GREM- 
PLOWANIA WEŁNY I WATY. (2719k

Dnia 25. 12. 1953 r. zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św. nasza najukochańsza matka teściowa bab­
cia i prababcia śpi.

Pelagia Przedwojska
z domu Kozińska — przeżywszy lat 74.

Esportacja drogich nam zwłok odbędzie się we wtorek dnia 29 12. 
1953 r. o godz. 14 z domu żałoby w Inowrocławiu przy ul. Toruńska Szo­
sa 22 na cmentarz Matki Boskiej. Msza św. żałobna z wigiliami odpra­
wiona zostanie 30. 12. 1953 r. o godz. 8.30 w kościele Matki Boskiej.

O czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona
RODZINA 

Inowrocław, Poznań, Bydgoszcz, Toruń. 29. 12. 1953.

Nawy rok przynosi nowe szczęście
Nowa 9 Loteria Pieniężna 
przynosi nowy plan gry 

5 ciągnień bi ciągu iniesięcg 
dwukrotna szansa wygrania 2756 

w S-fjm ciągnieniu bezpłatną

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy
Branży Skórzanej w Bydgoszczy

Al. 1 Maja 13 podaje swoim klientem do 
wiadomości, że w dniu 31. XII. 1953 r. 
wszelkie punkty usługowe na terenie m. 
Bydgoszczy’ czynne będą do godz. 13.00 
z powodu przeprowadzanych remanentów 
rocznych. (2755

’ Centralny Zarząd Pań­
stwowych Ośrodków 
Maszynowych — Eks- 
I»ozytura Okr. w Byd- 

igoszczy, ul. J. Stalina
68 wydzierżawi GA­
RAŻE na samochody 
osobowe i ciężarowe. 
Oferty składać pod w. 
w. adres. (2762k

Radioodbiornik

Dnia 25 grudnia 1953 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza matka, siostra, teściowa, babcia 
i ciocia śp.

O czym

Śp.

Maria Pasińska
zawiadamiają w smutku pogrążone

DZIECI
odbędzie się 29 grudnia 1953 r. o godz.Pogrzeb odbędzie się 29 grudnia 1953 r. o godz. 

15 z kaplicy cmentarza Nowofarnego w Byd­
goszczy.
Bydgoszcz. Wąska 51 m. 4. (6111

BARAK I 
drewniany w dobrym 
stanie kupimy. Oferty! 
„Prasa*’ Bydgoszcz,' 
Dworcowa 16 pod nr, 
„2739“. (2740k

PRACOWNICY POSZUKIWANI

DOMY. wille, oolówki. 
ćwiartki. RosTxxiarstwa. 
place budowlane sprzeda- 
je — poszukuje Wojtowicz 
Bydgoszcz. Zduny 9. (6093

PARCEI.E. wille, kamie- 
rice. gospodarstwa Kup­
no — sprzedaż. Załatwia 
solidnie ..Union’'. Poznań 
Nowowiejskiego 9. (2563

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW’ budowlanych na 
stanowiska kierowników Grupy Robót. 4 TECHNI­
KÓW budowlanych na stanowiska kierowników ro­
bót, INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego na 
stanowisko starszego KALKULATORA. TECHNIKA 
normowania (budowlanego). TECHNIKA bezoieczeń- 
stwa i higieny pracy. INŻYNIERA lub TECHNIKA 
elektryka zatrudni z dniem 1. I. 1954 r. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane we Wło­
cławku. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w 
budownictwie. Podania wraz z życiorysami nale­
ży składać do Wydziału kadr przy MPRB we Wło­
cławku. Al. Chopina 7-9. Reflektujemy na siły wy­
soko wykwalifikowane. (2750k
OGRODNIKA samodzielnego i POMOCNIKA bry- 
padzisty. OBOROWEGO 'samotnych) na warunkach 
Układu Zbiorowego dla Instytutów Doświadczalnych 
zatrudni od 1 stycznia 1954 r. Stacja Hod. Bad. 
IIIAR Chrząstowo poczta Nakło pow. Wyrzysk.
FACHOWCA ceramika na kierownicze stanowisko 
zatrudnia Bydgoskie Zakłady Terenowe Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Bydgoszczy. Zgł^zenia 
w dziale kadr ul. Nadrzeczna 1-3 (barak). (2736k

Pracownika FINANSISTĘ-KSIĘGOWEGO o nehlych 
kwalifikacjach księgowych na stanowisko Zarobków 
i Plac zatrudni od 1. I. 1954 r. przedsiębiorstwo han­
dlowo-usługowe w Bydgoszczy. Zgłoszenia należy 
kierować do Biura Ogłoszeń RSW ..Prasa” Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 16 pod nr „275y*. (2753k
1 KALKULATORA na stanowisko kierownika tar­
taku obeznanego z branżą drzewna zatrudni na­
tychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Chojnicach, ul. Młyńska 30. Podania 
wraz z życiorysem należy kierować do referatu oer- 
sonalnego. (2746k

; SPRZEDAŻ
MASZYNĘ do szycia 
(produkcyjna) sprzedam
Bydgoszcz. Łokietka 40-7.

(6105
MASZYNĘ do pisania 
..Underwood" 4.000 zł 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Sienkiewicza 54-4. (6096

WÓZKI dziecięce, autka 
koszykowe spacerowe na 
łożyskach 1 dla bliźniąt, 
saneczki — poleca H. 
Świetlik. Poznań. Wro 
cławska 13. (2665

MASZYNĘ damska ..SLn- 
gera" z okrągłym czółen­
kiem sprzedam. Bydgoszcz 
Pomorska 46-2. (6038

uniwersalny z adapte­
rem w dobrym stanie 
kupimy. Oferty kiero­
wać do: Stacji Selek­
cyjnej Lipie poczta 
Gniewkowo pow. Ino­
wrocław. (2763

KOMUNIKATY
Przymusowe Zrzeszenie Pryw. Właśc. Nieruchom*. 
SCI w Inowrocławiu przypomina członkom, że ter­
min zgłoszeń do przyłączeń domów do ulicznej ka­
nalizacji nie przekraczającej przestrzeni 15 m od 
ulicy, a także zgłoszeń do kapitalnych remontów 
budynków mieszkalnych na rok 1955 upływa z 
dniem 1 lutego 1954 r. * (2738k

KUPNO

BUFET i serwantkę (o- 
rzech) sprzedam. Byd­
goszcz. Chocimska 20 (sto- 
larnia).(6083 
2 KONIE i wóz na ko­
łach ogucncwanych (20-ki) 
sprzedam. Torzecki Alek­
sander Pawłówek poczt. 
Bydgoszcz 6 (6065
CENTRALNE ogrzewanie: 
na 3 pokoje z łazienka1 
(50 żebr.) sprzedam. Byd­
goszcz, Piotrowskiego 8-5.

(6064

APARAT fotograficzny 
..kino exakta" sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Bydgoszcz. Dworco­
wa 16.

8 NAUKA
TRZYMIESIĘCZNA kore­
spondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości Łódź, 
skrytka 163. (2467

MŁYNEK młotkowy na 
zapęd silnikowy kupię. 
Stanisław Chyży Poznań. 
Stolarska 2 m. 5. (2741k
AKORDEON 80 basowy 
kupię. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Bydgoszcz Dwor­
cowa 16.
SYPIALNIĘ w stanie do­
brym kupie. Pawlikowski. 
Srebrniki dow Wąbrzeźno 
poczta Kowalewo. (5G5

ZGUBIONO legitymaclei 
Związku Zawodowego na 
nazwisko Dąbrowski Al­
fred Bydgoszcz. (6073

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Mróz 
Stefania ur. 2. XI. 1933 r. 
Wlerzchowisko oow Kra­
śnik zam. . Pniewo koło 
Szczecinka. (566

ZGUBY Jl
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Łu­
czak Stanisław Niedźwia­
dy gm. Samokleski. (567
ZGUBIONO przepustkę 
stałą wydana przez PZBM 
na nazwisko Truszkowski 
Jerzy Bydgoszcz. (6077

DNIA 10 grudnia zgubiono 
na ul. Dworcowej srebr. 
pozżac zegarek kieszonko­
wy z łańcuszkiem. Uczci­
wego znalazcę unrasza sie 
o zwrot do Prezydium 
MRN Bydgoszcz. Pi. Bo- 
hat. Stalingradu. Referat 
Rzeczy Znalezionych. (6015

ROŻNE

ZNALEZONO protezę zę­
bową (górną) odebrać w 
Biurze Ogłoszeń Bydgoszcz 
Dworcowa 16.
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